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Nowy czynnik polityczny.
LwóW  23 maja.

Ruch 9jonistyczny, wszczęty pomiędzy ży­
dami całej Europy, jakkolwiek od lat szeregu 
obrał sobie za główne s edlisko dzielnice po l­
skie, — mało dotychczas zwracał na siebie 
uwagi wśród naszego społeczeństwa. Przyczyną 
tego, była niewątpliwie okoliczność, że dzialal- 
nrść przywódców sjonizmu obracała się zawsze 
jeszcze w sferach idealnego uczucia, które w 
praktyce zamykało się wyłącznie w zakrese 
spraw religijnych i narodowościowych mrzonek 
o wskrzeszeniu państwa żydowskiego w Pale­
stynie. Nie przesądzając realnych widoków tego 
apcstol-twa, w ruchu tym na razie można było 
dopatrywać się nawet pewnej strony sym paty­
cznej, gdyż, bądź co bądź, na ciemne, a zerta- 
terjalizowane jednostki żydowskiego społeczeń­
stwa mógł on oddziaływać umoralniająco i 
uszlachetniająco.

Okazuje się jednak, że apostołowie ruchu, 
przystępując do urzeczywistnienia swych idea­
łów, wkraczają na drogę praktyczną, która już 
nie turecką Palestynę, ale najbliższe ich otocze­
nie obchodzi i która specjalnie wśród naszych 
stosunków może Btać się torem dla nowego 
wroga do kraju. Oto, w Bielsku, na Śląsku, 
odbył się w Zielone Święta zjazd sjonistów 
z całej Austrji, a głównym przemiotem jego 
obrad była — Galicja. Z Galicji uczestniczyło 
32 sionistów, a przewodniczy! dr. Krenberger 
z Wiednia. Postanowiono ruch sjonistyczny 
wprowadzić n a  p o l e  p o l i t y c z n e  i w tym 
celu utworzyć c e n t r a l n ą  o r g a n i z a c j ę  
w W i e d n i u ,  k t ó r a b j r  d e c y d o w a ł a  o 
p o l i t y c z n e m  s t a n o w i k u  ż y d ó w  w p o ­
s z c z e g ó l n y c h  k r a j a c h  m o n a r c h j i .  Ga­
licję podzielono na trzy okręgi agitacyjne z gló- 
wnemi ogniskami we Lwowie, Krakowie i S ta­
nisławowie. O stosunku sjonistów do rozmaitych 
stronnictw politycznych, referował dr. Lederer 
z Wiednia, wykazując potrzebę uczestniczenia 
sjonistycznej partji w polityce krajowej. W tym 
celu centralny zarząd wiedeński, ma opracować 
program stronnictwa i przedłożyć go do uchwały 
na następnym zjeździe delegatów austrjackich.

Na razie postanowiono, ażeby w w ypad­
kach, gdzie nadarzy się sposobność zaznaczenia 
udziału w akcji politycznej kraju, s j o n i ś c i  
o d n o s i l i  s i ę p o  w s k a z ó w k i d o c e n t r a l -  
n e g o  z a r z ą d u  we  W i e d n i u .  Tam , gdzie 
będą widoki przeprowadzenia do ciał prawo­
dawczych kandydata sjonistycznego, ma zarząd 
centralny użyć wszelkich możliwych środków, 
aby go przeforsować; w innych zaś wypadkach 
8joniśei powinni łączyć się ze stronnictwami li- 
berainemi i opozycyjnemi, a więc — jak u nas 
— z ludowcami, socjalistami i radykałami ru ­
skimi.

Tym sposobem budzi się w kraju do życia 
nowy c7ynnik polityczny i to — z wyjątkiem 
socjalistów— jedyny, którego kierunek i zasady 
polityczne będą dyktowane z zagranicy przez 
ludzi obcych, a wrogich naszej narodowości! No­
wy ten czynnik nie tai swych tendencyj, zapo­
wiadając sojnsz z radykalizmem, socjalizmem i 
bajdamaczyzną, a jakkolwiek wśród samych ży­
dów, posiada on dzisiaj niewielu jeszcze zwolen ■ 
ników, to jednak łatwo przewidzieć, iż, oparłszy 
się na ciemnych masach, może z czasem roz­
budzić najwstrętniejsze namiętności i do ognia 
waśni wewnętrznych dolać oliwy nowych swa- 
rów, tem więcej niebezpiecznych, że wzniecać 
je będą wiedeńscy kierownicy.

Objawu tego lekceważyć nam nie wolno, 
a nietylko nam, katolikom, ale i tej, dzisiaj je ­
szcze przeważnej części żydów, którzy nie wy­
rzekli się wspólnych ideałów narodowych i po­
litycznych polskich. Do nich przede wszy stkiem 
należy zastanowić się nad grożącem krajowi 
niebezpieczeństwem i nad środkami zażegnania

burzy, która w konsekwencji, może przybrać 
kierunek, wcale nie pożądany dla ogółu społe­
czeństwa żydowskiego na ziemiach polskich.

Koleje lokalne w Galicji.
Przedłożone radzie kolejowej przez wydział 

krajowy sprawozdanie o wynikach kolei lokal­
nych za rok 1901 przedstawia nadwyżkę za wszy­
stkich sześciu linij kolejowych w kwocie 288.071 
koron. Kolej lokalna B o r k i - W i e l k i e - G r z y -  
m a ł ó w  wykazuje nadwyżkę eksploatacyjną w 
sumie k. 38.485, a stosunek wydatków do cgól- 
nyeh dochodów 68% . Kolej Ł u p k ó w - C i s n a  
zakończyła rorzną eksploatację nadwyżką do­
chodów w kwocie k. 21 017, a wydatki jej, od­
nośnie do dochodu, wynoszą 72% . Kolej De 
l a t y n - K o l o m y j a - S t e f a n ó w k a  miała w r. 
1900 niedoboru k. 164 026; natomiast za rok 
ubiegły, osiągnęła już nadwyżkę k. 54 869. W y­
datki jej w r. 1900 wynosiły 173 5% w sto­
sunku do dccfcolów, a już w roku następnym 
spadły na 86.69% . Kolej T r z e b i n i a - S k a  
w ce , zakończyła roczną eksploatację również 
nadwyżką k. 85 098. W ydatki pochłonęły 74 20% 
dochodów. Essploatacja kolei C h a b ó w k a -  
Z a k o p a n e ,  dała cokolwiek mniejszą nadwyżkę 
w roku ubiegłym, aniżeli w roku 1900. Wy­
nosi ona k. 103 878 (przedtem było k. 120 313). 
Stosunek w yditsów  63% , zwiększył sic, w ro­
ku bowiem 1900 wynosił tylko 59 %. Dla kolei 
P i ł a - J a w o r z n o ,  rok ubiegły jest pierwszym 
obrachunkowym. Dochód wyniósł k. 25.406, a 
wydatki k. 41.633, Pozostaje przeto niedobór 
w wysokości k. 16.277. Ogółem eksploatacja 
wszystkich sześciu linij kosztowała k. 965.017, 
a przyniosła dochodu k. 1,253 088.

Na rok bieżący wydział krajowy przewi­
duje korzystniejsze wyniki na wszystkich w y­
mienionych hnjach, z wyjątkiem kolei Piła- 
Jaworzno, która pocznie się rentować dopiero 
po przeprowadzeniu połączenia koleji z mia­
stem Jaworznem i kopalnią tamtejszego gwa­
rectwa. Na r. 1902 niedobór na linji Piła- 
Jaworzno wyniesie prawdopodobnie k. 17.469. 
Natomiast inne koleje lokalne, dadzą spodzie­
wane nadwyżki i tak : Barki Wielkie-Grzymałów 
k. 33.990, Łupków-Cisna k. 15.350, Delatyn- 
Kolomyja-Stefanówka k. 124.000, Trzebinia- 
Skawce k. 114 257 i Chabówka-Zakopane k. 
140 397.

Z p r o j e k t o w a n y c h  k o l e j i  l o k a l ­
n y c h ,  k t ó r e  d o j r z a ł y  d o  b u d o w y ,  
wymienia sprawozdanie następujące połą­
czenia :

Kolej P  r z e w o r s k - B a c h ó r z .  Budowaną 
będzie, jako wąskotorowa, podobnie, jak istnie­
jąca kolej Łupków-Cisna. Termin budowy: lat 
dwa. Umowa z koncesjonarjuszem w sprawie 
gwarancji krajowej, już zawarta, zalega jeszcze 
w ministerstwie. Krajowe biuro kolejowe wygo­
towało już operat przysądzenia robót, wydział 
krajowy wstrzymuje się jednak z rozpisaniem 
ofert na budowę aż do zatwierdzenia wyniku 
komisji obchodowej dla pewnej przestrzeni, gdzie 
wynikła alternatywa tunelowa. Komisja odbyła 
się 6 i 8 maja br. W bieżącym jeszcze miesiącu 
ma zapaść ostateczna decyzja w sprawie ozna­
czenia końcowej stacji: Bachórza, lub Dynowa. 
Czynności o wykupno gruntów już wdrożone.

P o ł ą c z e n i e  k o l e i  P i ł a - J a w o r z n o  
z g w a r e c t w e m  j a w o r z n i a ń s k i m .  W lu­
tym br. odbyła się komisja obchodowa i uzy­
skano już kunsens na budowę. Konsens otrzy­
ma jednak moc obowiązującą dopiero po uzy­
skaniu koncesji. Na budowę (nominalnie koron 
410 000) kraj udzieli kapitału w drodze 4 proc. 
pożyczki bieżącej, na której spłatę obracane 
będą przedewszystkiem dochody brutto, przed 

’ opędzeniem kosztów ruchu. U rządu czynią się 
starania o gwarancję, iż jak długo rząd będzie 

i zakupywał węgiel w Jaworznie, tak długo będzie 
■ go transportow ał koleją Piła-Jaworzno. Również

torzą się układy z gwarectwem o przyczynienie 
się do kosztó v budowy. Po ukończeniu tych ro­
kowań, wydział krajowy przystąpi do układów 
o koncesję.

Kolej N o w y  T a  rg  - S u  ch a h o r a, zape­
wniona co do budowy przez koncesjocarju- 
szów koleji Chabówka-Żakopane, posiada już 
fundusz budowlany, przez emisję akcyj zakła­
dowych towarzystwa Chabówka - Zakopane. 
Wpłaty na akcje dokona r .ąd i on też przepro­
wadzi budowę tej odnogi. Budowa rozpocznie 
się jeszcze w roku bieżącym.

Codo kolei N o w y  S ą c z - S z c z a w n i c a ,  
wydział krajowy wstrzymał starania o zarządze­
nie rewizji trasy, dopóki nie wpłyną dalsze de­
klaracje stron interesowanych, dotychczasowy 
bowiem wynis nie zabezpiecza rentowności.

W sprawie koleji: Borysław-Truskawiec,
Tarnów-Szczucm, Tarnopol-Zbaraż, Janów-Ja- 
worów, Podgórze-Myślenice-Lubień i Lwów- 
Podha_c’, dochodzenia są dopiero w toku.

Ratujmy kres; wschodris I
Nasze rutenofllstwo.

„Nawet s t o w a r z y s z e n i a  czysto p o l ­
s k i e ,  same siebie i s w o i c h  o p u s z c z a j ą ,  a 
R u s i n o m  d o p o m a g a j ą .  Dla przykładu 
bierzmy sprawozdanie .Stowarzyszenia nieusta­
jącej adoracji i niesienia pomocy ubogim świą­
tyniom katolickim* we Lwowie za rok 1898. 
Otóż zaopatrzyło to stowarzyszenie w kośęielne 
szaty 29 cerkwi, a z kościołów tylko 8, pomi­
mo, że kościoły wiejskie polskie bardzo często 
więcej potrzebują niż cerkwie.*

Jakeśmy wyrachowali, 1284 kościołów no­
wych trzeba we wschodniej Galicji ludowi pol­
skiemu — przeważnie potomkom polskiej szlach­
ty, polskich wiarusów. 1284 kościołów potrzeba 
tym, których przodkowie tu na kresach w pocie 
czoła nieśli cywilizację europejską i katolicyzm 
na wschód. 1284 kościołów nowych trzeba tym, 
których praojcowie tu na kresach potoki swojej 
krwi serdecznej wylali, albo głowę położyli w 
obronie wiary świętej i Ojczyzny. 1284 kościo­
łów potrzeba potomkom tych ludzi, których 
piersi i ramiona były murem, zasłaniającym Eu­
ropę przed najc rdeiręb is^raayó  w, 1284 nowych 
domów B jzych, potrzeba wnukom i praw nikom  
tych męczenników, których niewinną krew' wy­
taczał Chmielnickiego „poswieszczenyj* nóż i 
hajdam aków: cep, piła i świder.

Tak, kościołów i to tak dużo im potrzeba 
nietylko za względów religijnych, ale i na to, 
aby ich ochronić od zupełnego zruszczenia.

A my co robimy? Zamiast budować im 
kościoły, zamiast ich wspierać i ratować tem 
samem żywioł polski cd zaniku, budujemy cer­
kwie ruskie i tym sposobem pomagamy do ru ­
szczenia naszych braci. Co za nierozum, to na­
sze rutenofilst v o !

To też dziś, dzięki nam, dzięki tej szczerze 
przez Rusinów znienawidzonej szlachcie polskiej, 
w każdej, choćby najmniejszej wiosce we wscho­
dniej Galicji jeat cerkiew, a przy każdej niemal 
ruski .świaszczennik* uświadamia na swój spo­
sób swoich parafjan, ba! i naszych braci, Pola­
ków, bo ci nie mając, również dzięki nam, 
dzięki naszemu rutenofilstwu, kościołów, chodzą 
do cerkwi i to bardzo pilnie, bo kler ruski umie 
doskonaie ich przyciągać...

Tam w cerkwi dowiaduje się nasz lud, że 
ruski obrządek najpiękniejszy, bo ma parastasy, 
akafbty, panachidy, myrowanie itdM dalej, że 
ziem jest modlenie się z książeczek w cerkwi, 
że muzyka organów nie podoba się P. B ogu; 
usłyszy tam drwiny z naszych szkaplerzy, ko­
ronek, godzinek itd. W cerkwi dowiaduje się 
nasz lud, że do kościoła nie powinien chodzić, 
bo tam panuje łacina, dużo jest ołtarzy a nie 
ma ikonostasu, tetrapodu itp.; dalej, że w świę­

ta polskie powinno się pracować, że medaliki 
wymyślili „Jizujity* na zagubę rodu ruskiego 
i t. d. *)

Ale w cerkw5 .robi* się polityka ruska, bo 
gdzieżby się początkowała i ktoby ją prowadził ? 
Tam więc ksiądz ruski poucza naszych, że przy 
konskrypcji nie wolno przyznać się do włada­
nia językiem polskim, że temu taka bieda, bo 
.Lachy* uciskają .Rusnaków,* że ktoby dal 
przy wyborach .hołos na Lacha* jest „chru- 
niem* i nie pójdzie do .carstwa* niebieskiego. 
Tutu się nauczy nasz łacinnik, że kto nie ,po - 
żertw uje* na studentów, których „nauci widoi- 
wały i prohnały* ten jest .chudobą,* dalej, że 
aby mieć uniwersytet, nie dość ,krow prolaty* 
i majątek stracić. **).

Z źysfc oz prowincji.
Z H o r o d e ń sk fe g o  w maju.

(Obchód rocsuicy. — Praca narodowa. — Zanik  
polskiego ludu. — Hajdamaceyena. — Jak się 

bronić?)
Wdzięczn. jesteśmy za pomoc i obronę w 

waszym Dzienniku, w naszej walce z wrogami 
polski — hajdamaczyzną. Postępy są: Żywioł 
polski zaczyna się kupić i działać. Śmiało wy­
chyla się na widok publiczny do walki, gdy oo- 
tąd tylko z zacisza od czasu do czasu nieśmiały 
stawiał opór rozpanoszonej bucie Okuniewczy- 
ków. — Sokół liczy już przeszło 100 członków 
i pełną piersią żyć zaczyna. Obchodziliśmy uro­
czyście pamiątkę 3 Maja. Rano pobudka, o g. 
8mej solenne nabożeństwo, odprawione przez 
zacnego kapłana ks. Bladowskiegc, przy pełnym 
kościele. Po nabożeństwie udali się zebrani n r 
czele drużyny Sokoiów i straży ogniowej do 
gmachu rady powiatowej i tam marszałkowi 
powiatu i posłowi na sejm z mniejszej własno­
ści, Antoniemu Teodorowiczowi, złożono życze­
nia skutecznej pracy dla naszej krainy i narodu 
w duchu konstytucji 3 Maja, w myśl jej twór­
ców. O trzeciej po południu wyruszyła proce­
sja z kościoła ze strażą ogniową, Sokołami i nie- 
przejrzanemi tłumami przez miasto ua plac so­
koli. Tam  przemówił prezes Sokołów, p. A. Cień- 
ski, przypominając pamiętne chwile 111 letniej 
rocznicy, rocznicę ślubów króla Jana Kazimie­
rza i patrona Sokołów Tadeusza Kościuszkę..; 
Następnie proboszcz poświęcił plac, gdzie ma 
stanąć niebawem gmach sokoli.

Potem przemówił druh S. Pieśni „Sokola* 
i .Boże coś Polskę* rozlegały się daleko po kre­
sowych obszarach i budziły otuchę lepszej przy­
szłości. Po rusku druh K. wyjaśnił braciom R u­
sinom dzieje pamiątki — wzywał do łącznej 
pricy i braterskiej miłości. Na pamiątkę chwili, 
wezwał zebranych do datków na Szkolę ludo­
wą i liczny grosz napełnił sokolą czapkę.

Że się budzimy, dowodem rozwój .Sokola*, 
Czytelni polskiego mieszczaństwa liczne gazetki 
(Niedziela, Dzwonek) i książeczki, które już od 
Nowego roku rozbiegają się po wioskach i b u ­
dzą śpiące masy narodu. Wkrótce grono tych 
pracowników zawiązuje się w .Koło miejscowe 
Tow. szkoły ludowej*, by tem skuteczniej i sil­
niej działać m ożna.1— Muszę tu podnieść go­
rący patrjotyzm i ofiarność wielką, niemal całej 
inteligencji naszego miasteczka. Prześcigają się 
ci zacni synowie biednej Polski w pracy — 
w ofiarach. Oby tym przykładem przejęło się 
nasze obywatelstwo, ci możniejsi — niezależni! 
Niestety wiele, wiele tu braków. — Dwór no- 
rodeński może jako przykład służyć. Nietylko 
właściciel z cslą rodziną należy do każdego to­
warzystwa, niesie ofiary zawsze i wszędzie — 
ale liczne grono oficjalistów jego, to najgorliwsi 
pracownicy na niwie ojczystej.

*) I szan. ant. brosz, są znane takie wypadki.
**) Podaję , tylko kilka* autentycznych faktów z Po- 

kacia. Podobne nanki czy podjadzania, usłyszeć można w 
cerkwi często.

Za parę dni rozegra się walka, nader wa­
żna dla naszych kresów. Szersze znaczenie m a­
ją  tu  wybory do rady gminnej w Horodence. 
Gały nasz wysiłek — nie dopuścić do tego klu­
cza przyszłości, do tej podstawy władzy, sze­
roko rozchodzącej się, zaciętych wrogów Pol­
ski. Tu najwięcej może i działa dwór horodeń- 
ski! Dnia 4-go b. m. mruczeli Okuniewczycy: 
.Szczoto, tu o Polszczy wże ne buło czuty — 
a teper holosno hołosiat o nii*. Straszna za­
cięta to zgraja, a masy ciemne, polskość w zu- 
pełaem uśpieniu wśród ludu — nawet języka 
nie znają, świąt nie obchodzą polskich, ale ru ­
skie. Rozpacz bierze, ręce opadają, gdy się p a ­
trzy, co do zrobienia, ale traeba budzić, wal­
czyć i iść naprzód. W Boskiem ręku wynik.

Dzis najważniejsze zbudzenie, ratunek pol­
skiego ludu, zrutenizowanego na wscnodoich 
kresach! Najskuteczniejszym, a najłatwiejszym 
środkiem, są gazetki. Niechby w każdej gminie 
było ich kilka, a będą budzić — mówić... Wie- 
leż to wsi, gdzie nie ma komu się zająć, prze­
mówić, bo prawie nie ma Polaka z calem po­
czuciem, gdzie żyd we dworze... Gazetka doj­
dzie, przemówi... Trzeba, by inteligencja powia­
tów: obywatelstwo, w tym kierunku niosło ofia­
ry, pracowało... Niech wyszukują osobistości 
wśród ludu, niech im gazetki prenum erują, 
książeczki, kalendarze dają... a iskry zaczną tlić, 
zmieniać s;ę w płomień. Trzeba wzywać do te ­
go ogół, robić rachunek z tej pracy.

Reforma wyborcza w Bawarji.
Sejm bawarski przyjął jednogłośnie wnio­

sek o zreformowanie ustawy wyborczej w du­
chu liberalnym. Nowa ustawa ma zapewnić 
każdemu obywatelowi bawarskiemu, który ukoń­
czył rok 25-ty życia i płaci od roku podatki, 
równe prawo w wyborach. Oprócz tego nastąpi 
nowy podział okręgów wyborczych. Na 38.000 
przypada jeden m andat poselski. Tajemnica wy­
borów ma być przestrzegana jak najściślej. Re­
forma ta sam a przez się nie miałaby wielkiego 
znaczenia, gdyby nie okoliczność, że sprzeciwia 
się najzupełniej tendencjom panującym w P ru­
sach i większej liczbie państw związkowych i 
zapewnia Bawarczykom sympatje wszystkich kół 
liberalniejszych w cesarstwie. Pisma zwracają 
na to  uwagę, źe Prusy nietylko nie robią zdo­
byczy moralnych w Niemczech, ale tracą wpły­
wy przez swoje dążności reakcyjne. Zauważono, 
te  w Prusach iząd i popierająca go większość 
reprezentacji ludowej, dążą do co raz większego 
ograniczenia szczupłych praw i swobód obywa­
telskich, a w sejmie pruskim sam wniosek o za­
prowadzenie wyborów powszechnych, uważano- 
by za objaw rewolucyjny. Tymczasem baw ar­
ski prezes ministrów oświadczył się za reformą 
i wyraził nadzieję, że będzie można już w przy­
szłej sesji przedstawić izbie projekt, wypracowa­
ny na podstawie uchwalonej rezolucji. Nawet 
organ tak szczerze prusofilski, czy raczej wszech- 
pruski, jak Beri. Tagebl, powiada: ,Jak  widzi­
my, Prusy zamiast robić zdobycze moralne w 
Niemczech południowych, ponoszą jedną klęskę 
moralną po drugiej. W Prusach najnędzniejszy 
ze wszystkich systemów wyborczych, w Bawarji 
wybory bezpośrednie — samo to przeciwstawie­
nie starczy za cale tomy!*

Z wędrówki po wystawie.
L w ów  22 maja.

II.
Z utęsknieniem oczekiwany promień słońca, 

dziś popołudniu padł wreszcie na Lwów, który 
pod jego wpływem, jak zmoczona kura wyszedł 
ostrożnie z kojca śródmieścia, by przesuszyć 
wilgotne swe pióra na wolnem powietrzu za­
miejskich parków i spacerów. Dzięki też słońcu 
i na wystawę popłynął ożywczy, wąziutki stru­
myczek publiczności.

(10) N . A . L E J K I N .

W GOŚCINIE U TURKuW
Humorystyczny opia podróży

małżonków Mikołaja Iwanowicza i Głafiry Seme- 
nównej Iwanowów przez ziemie słowiańskie do 

Konstantynopola.

Z oryginału rosyjskiego przełożył 
K I. K .

Ręce Mikołaja Iwanowicza trzęsły się... Spu- 
Icil znowu szybę w oknie, wytknął głowę i za­
wołał na woźnicę:

— Stój, wożuico, stój! Zatrzymaj konie 1
Ale woźnica widocznie nie rozumiał i koni

nie zatrzymał. Mruczał ccś pod wąsami i jechał 
ialej.

— Zatrzymaj się niegodziwcze! — krzyknął 
raz jeszcze Mikołaj Iwanowicz, ale na próżno. 
— Nie ebee stanąć, — zaraportowai żonie, któ­
ra tymczasem, blada, jak płótno, żegnała się 
krzyżem świętym.

Mikołaj Iwanowicz raz jeszcze wyjrzał przez 
okno.

— Wojnik, kochanie! Po co wlazłeś na 
kozioł? Złaź stam tąd! Tu Mikołaj Iwanowicz 
giestem pokazał drogę policjantowi.

Wojnik mruczał coś, ale z kozia nie złaził. 
Woźnica żarliwie popędzał konie, wymachując 
rękami. Mikołaj Iwanowicz, który także pobladł, 
opadł na poduszki karety i tak szepnął do 
tony:

— Oto, czego narobiłaś swoim uporem na 
cle! Rzuciłać celnemu urzędnikowi kawałek 
szynki w twarz i teraz wiozą nas do policji!

— Kłamiesz... kłamiesz... wcale nie myśla­
łam rzucać mu w twarz... Przerzuciłam tylko po­
nad glov ą... Szynka npadla na podłogę... Zre­
sztą on także nie miał prawa.

Glaf>ra Semenówna dygotała, jak we fe­
brze.

— A skądże wiesz, żedo policji? — zapy­
tała. — Czy ci powiedział?

— Djabeł się wyzna z tem, co on gada ! 
Ale pomyśl sama, dokąd indziej mogą nas wieść, 
jeżeli policjant na koźle? Oczywiście do policji! 
O! Bracia S łow ianie! Bracia Słowianie! — 
szeptał Mikołaj Iwanowicz, zgrzytając zębami i 
zaciskając pięści. — Pięknie przyjmujecie w 
swym domu współplemieńców, co was oswaba- 
dzali i krew przelewali za w a s !

Glafira Semenówna była w rozpaczy i po­
wtarzała :

— Możemy jednak użalić się przed naszym 
konsulem... Tak przecie nie może zostać. Po­
wiedz, zawołaj na hiego, że wniesiemy skargę 
do rosyjskiego konsula. Wyglądnij przez okno i 
krzycz! Czemuż siedzisz, jak bałwan? — zawo­
łała na męża.

Tymczasem kareta skręciła w ulicę i za- 
trzzmała się przed bramą białej, dwupiątrowej 
kamienicy. Z kozła zeskoczył wojnik i otworzył 
drzwiczki pojazdu.

VIII.
— Jesteśmy na miejscu... No, doigraliśmy 

się... A wszystko przez ciebie! — mówił Mikołaj 
Iwanowicz, wciskając się w głąb karety. — A

wszystko przez ciebie, Głafiro Semenówno. Bo 
osądź sam a: czyliż to uchodzi rzucać szynką na 
państwowego urzędnika celnego ? Masz te ra z ! 
Wykręcaj się na policji, jak umiesz.

W oczach Glafiry Semenównej błyszczały 
łzy. Tuliła się do męża, unikając wojnika, który 
wyciągał ku niej rękę i szeptała:

— Przecie i on także nie miał prawa ob- 
węcbiwEĆ naszej szynki. Przecie to hultajstwo 
z jego 9trony...

Woj tik tymczasem tkwił ciągle w drzwiach 
karety i powtarzał:

— Molitno, madame, islaste...
— Idź precz! Nie pójdę, ja nigdzie nie 

pójdę! — wolała Glafira Semenówna. — Miko­
łaju Iwanowiczu, mów, ażeby nas powiózł do 
rosyjskiego konsulatu.

— Posluchaj-no, bratku — zwrócił się Mi­
kołaj Jwanowicz do wojnisa. — Masz, oto, prze­
dewszystkiem napiwek, koronę, a teraz wieź nas 
do rosyjskiego konsula 1 Nam nie potrzeba ża­
dnej policji. Bez konsula do policji nie poje- 
dziemy.

Wojnik słuchał, wytrzeszczał oczy, ale ni­
czego nie rozumiał. Zresztą, ujrzawszy otrzy­
m aną koronę, uśmieennął się z zadowoleniem i 
rzekł: — ZachwoAujem, gospodins — poczem 
znowu nalegał do wysiadania.

— Hoitinnica rrestonaslednika... M ólim  — 
rzekł, wskazując na dom.

Mikołaj Iwanowicz począł coś rozważać i 
trochę się ożywił.

— Poczekaj-no — rzekł do żony. — Być 
może, iż nasze obawy zupełnie zbyteczne. Kto 
wie, czyli ten wojnik nie przywiózł nas na­
prawdę do hotelu, a nie do policji, Słyszysz, 
on coś szwargocze o hotelu Następcy tronu...

A dokąd ty nas, bratku, przywiozłeś: do ho- 
shnnicy? — zapylał, zwracając się do Żołnierza.

— Jeste.
— Hosłinnica Prestonaslednika ?
— Jeste, jeste, gospodine — przytakiwał 

wojnik.
— Nie wierz, mówię ci, nie w ierz! On 

kłamie! Po nosie widzę, że kłamie! — prze­
strzegała męża Głafira Semenówna. — Chce 
nas tylko wydobyć z karety. To z pewnością 
pelicja... Popatrz, dom zupełnie, jak rządowy. 
Czyliżby w takim domu mieścił s'ę hotel w 
w Belgradzie?

— E... Niechaj-no on pierwej poksże mi 
wywieszkę na gmachu. Jeżeli hotel, to powinnr. 
być wywieszka — odparł Mikołaj Iwanowicz. 
— Z karety nie wysiądę, ale puść mnie na 
swoje miejsce, abym mógł wyglądnąć przez o- 
kno i popatrzeć, czy nad bram ą znajduje się 
wywieszka.

Głafira Semenówna zatrzasnęła drzwiczki 
karety i odbyła się zamiana miejsc. Mikołaj 
Iwanowicz wytknął przez okno głowę, zadarł ją 
do góry i ujrzał wywieszkę z napisem : Ho- 
stinnica Prestonaslednika.

—  Hotel! — wykrzyknął z radością. — 
Wojnik nie oszukiwał 1 Możemy wysiadać bez 
obaw y!

Głafira Semenówna stała się naraz rozpro­
mienioną, jak gdyby jej z serca spadł głaz o- 
gromny. Atoli, powodując się ostrożnością, za­
pytała raz jeszcze:

— Czy tylko naprawdę hotel? Dobrze 
przypatrzyłeś się napisowi?

— Dobrze, dobrze. Zresztą możesz popa­
trzeć sama.

Wojnik tymczasem ju t  dzwoni u bram y.

Rozwarły się szerokie drzwi drewniane, skrzy­
piąc na zardzewiałych zawiasach. Wyszli z 
n ieb : barania czapka i. wąsami i z zaspanemi 
oczyma, szwajcar w furażerce z poczerniałą, 
złotą obwódką i jakiś kędzierzawy malec w 
skórzanych łapciach.

Wszyscy rzucili się do karety, dobywając 
z niej pakunki. Glafira Semenówna już nie o- 
pierała się, Sama podawała rzeczy. Po chwili 
jednak rzekła do męża :

— Aie, bądź-co bądź, należałoby zbadać, 
w jakim celu żołnierz policyjny znalazł się u 
nas na koźle. Wszak nic jechał bez celu.

— Wejdźmy do hotelu i rozpytamy go — 
odrzekł Mikołaj Iwanowicz. — Ja myślę, czy 
nie w tym celu, ażeby przekonać się o miejscu 
naszego zamieszkania.

— Po cóż im ta wiadomość?
— Ach, mój Boże 1 Zapomniałaś ?... A szynka, 

a nrzędnik?
— Eh... Nabiłaś sobie głowę tym urzędni­

kiem ! I ja byłam niemądra, wierząc, jakoby 
nas wieźli do policji za to, że na urzędnika 
rzuciłam pLtek szynki 1 Gdyby się ten urzędnik 
czul obrażonym, to zatrzymałby nas natych­
miast.

— No, no, zobaczymy. Niewiadomo jeszcze, 
czem się to skończy, — mruknął Mikołaj Iw a­
nowicz i zwracając się do szwajcara, zapy­
ta ł: — Mówicie po rosyjsku? Pokój-by dla nas 
dobry, o dwóch łóżkach.

— Jeste, jeste... A llet, was nur Ihuen ge- 
fdUig, mein H etr!... — odrze ki staruszek 
szwajcar.

OŃW doUajf nastąpi.
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Jużto wystawa nasza od sloty cierpi sro­
dze. Prze-rażna część publiczności wybiera się 
na nią tramwajem, a te od ostatniej jego stacji 
kolo szkoły św. Zofji na wystawę bodaj czy nie 
1000 jeszcze kroków pieszo przejść trzeba, nie 
każdy odważy się na taką wycieczkę w czasie 
sloty.

Muzykę wojskową, która grywa zwykle w 
umyślnie dla niej zbudowanym pawilonie przed 
gmachem, z powodu zimna ulokowano wewnątrz 
samego budynku, restaurator wystawowy p. No­
wakowski „otrzepał kurz* ze swycb sandałów 
i nie mogąc doczekać się pogody, ulotnił się z 
pawilonu restauracyjnego, który objęli po nim 
cukiernik p. Schneider i jakiś wielce demokra­
tycznie wyglądający, starozakonny jegomość, 
szynkujący piwo. Na salach rucb slaby, dozo­
rujący inwalidzi walczą z sennością.

Fortepiany.
Katalog wymienia dwie firmy, które razem 

6 instrum entów wystawiły. Niestety, nie wie­
dzieć czy także z zimna, fortepiany i pianina 
stoją szczelnie pozamykane, tak, że ni klawia­
tury, ni firmy która je robiła nie widać, a już 
wcale mowy być nie może o uderzeniu w kla­
wisze dla próby, bo pomimo szczelnego zam­
knięcia klawiszów leżą jeszcze na fortepianach 
karteczki z napisem : „Uprasza się przedmiotów 
nie dotykać*. Trudno mi więc o dziale tym po­
wiedzieć więcej jak to, że wystawione fortepia­
ny i pianina są barwy czanej, żółtej i czerwo­
nej, wystawcami icb zaś, jak opiewa katalog 
pp. W o r o n i e c k i  z Przemyśla i Ś l i w i ń s k i  
ze Lwowa.

Koszykarstwo.
Dział koszykarski przedstawia się wcale po­

kaźnie, a rozsypany jest po całym niemal bu­
dynku. Najbardziej rzucają się w oczy wyro­
by s z k o ł y  k o s z y k a r s k i e j  br. K o m o ­
r o w s k i e g o  w S i e k i e r c z y c a c b ,  elegan­
ckie, wygodne meble ogrodowe, wyplatane sło­
mą na zielono lakierowaną i plecione meble 
salonowe wybijane lekką m aterją w jasno 
lila kwiaty. P. K o n i e w i c z  ze Lwowa, wysta­
wił jeden tyko  przedmiot, iście książęcy wózek 
dziecinny z trzciny, na kółkach, opatrzonych 
gumą.

W  dalszym rzędzie wystąpiły koszykarskie 
szkoły krajowe w Czerwonej Woli, Dżurowie, 
Rudkach, Siedlcu, Skołyszypie, Zatorze i Źura- 
wnie ze zgrabnymi przeważnie wyrokami z wi- 
kl.ny, rogożyny, manili itd. Krzyczącemi barw a­
mi i oryginalnymi kształtami wyróżniają się 
czerwono-biało-niebieskie, lub wiszniowo-żółto­
zielone manilowe fotele i kanapy wyrobu skoły- 
szyóskiego, szlachetnych form białe wyroby 
szkoły w Zatorze i niezbytkowne, ale do co­
dziennego użytku przeznaczone, mocne, wyroby 
z Czerwonej Woli. Szezlongów i otoman z ple­
cionki, jakie niektóre szkoły wystawiły, na serjo 
brać nie podobna, nie ulega bowiem wątpli­
wości, że nawet na najlichszym rypsem, pokry­
tej otomanie, leży się wygodniej, niż na ele­
ganckiej a twardej plecionce z łupanych prę­
tów i trzciny.

Introligatorstwo 
Jeden tylko reprezentant tej gałęzi przemy- 

:-lu stanął w szranki, p. Robert J  a h o d a z 
Krakowa. W  obszernej gablotce umieścił on 
przedewszystkiem cztery wspaniałe teki adreso­
we, jedną ofiarowaną pizez krakowską kongre­
gację kupiecką p. Fischerowi, w setoą ro­
cznicę założenia jego firmy, dwie ofiarowane 
uniwersytetowi Jagiellońskiemu w 500-setną 
rocznicę jego założenia, przez kongregację ku­
piecką i krakowski cech introligatorów i czwar­
tą — klejnoty miasta Krakowa. Bardzo pię­
knym jest także mszał, oprawny w stylu bi­
zantyńskim, a ofiarowanj przez wystawcę ka­
tedrze krakowskiej.

Sstnki graficzna.
D r u k a r n i a  „ Cz a s u * ,  najpiękniej w ca­

łej Polsce urządzona, nie ubiegając się o na­
grodę, wystawia w ogromnej tece prawdziwe 
arcydzieła drukarskiej sztuki. Lwowska „D r  fi­
k a  m i  a l u d o w a *  drobne druki, elegancko i 
czyściutko wykonane i dzieł kilka.

Obok niej zakład światlodruków M. P c -  
1 a s k i e g o  i S p i i  we Lwowie, wystawia śli­
czne karty z widokami własnego wyrobu i fo- 
tografję ś. p. Stczepanowskiego, na atłasie od­
bitą.

Fotografję, cynkografję i pokrewne jej ga ­
łęzie, reprezentuje godnie stary nasz T r z e  m ę ­
ski ,  który unikając Diagi, czynami pokazuje co 
u nas w kraju przy uczciwej] a gorliwej pracy 
da się zrobić. Wystawa jego, to historja 30 
letnich jego usiłowań i icb owoce.

Typy z okolic Sambora wystawił zakład 
fotograficzny „Maryla* w Samborze, trzy duże 
kolorowane fotografję w wspólnej ramie. Tw a­
rze typowe, wykonanie bez zarzutu, przynosi 
zaszczyt właścicielowi zakładu p. V r a n i e .

________________________________  CZ.

Malyfejleton.
Wiosna roku 1902.

Maj! Lecz gdzie ty, ptaku wiosny,
Bardzie cudnej twej królewny? —
Milczy śpiew twój, śpiew miłosny,
Łzami drżący, jak Iza rzewny I...

Pani twoja — w łzach, niestety —
Blasków, czarów pozbawion..
Drzew bezlistnych drżą szkielety...
I fjolek w chłodzie konał...

Rozżalone smutkiem ziemi,
Niebo dobre nad nią plącze 
Noc nie dzwoni hymny twemi,
Jękiem trwożą ją punacze! ..

I poranna zorza wschodzi 
Bez uśmiechu, smutna blada...
Dzień, wyjrzawszy z mgły powodzi,
Płaszcz żałoby na się wkłada...

Czyż to ols?... Czyi to wiosna,
Co blaskami mrok roztrąca ?
Ta wesoła, ta radosna,
Życia haclem świat budząca?...

Czyi to wiosna, czyż to ona?...
Gdzież jej szati szmaragdowa?
Z róż i lilji jej korona ?
Gdzież jest zwiastun? Puszczyk, sowi?...

Wiek XX nas nie pieści!
Wiosny nawet nam zazdrości 1...

A zdaleka smutne wieści:
Klęski, Izy i krew ludzkości'..

Smutna wiosna 1... Rozpętany 
Szal żywiołów I... Wyje, świszczę 
Orkan ognia 1... Wrą Wulkany 1...
Z miast i ludzi — popiel, zgliszcze!...

Smutna wiosna!... Straszne wieści !...
Klęski, groby, łzy ludzkości I...
Wiek XX nas nie pieści...
Wiosny nawet nam zazdrości!...

Klemens Podwysoc) i.

K R O N I K A .
LW ÓW  23 maja.

Stan powietrza Godzina 12 w pohidnis
□i splot* -+■ 13 ' R. Pogoda imienna.

Wiadomości OBObiBt# Marszalek krajowy, 
hr. Andrzej P o t o c k i ,  wrócił w nocy do Lwowa.

Roikai „Sokoli*. W niedzielę, dnia 95 
maja rb., zbiorą się druhowie w gmachu towarzy­
stwa o godzinie 71/, z rana w mundurach. Czołem! 
(j'żarnik, prezes.

Konkurs na nauciycieli Rada szkolna okrę­
gowa miejska we Lwowie, ogłasza konkurs na kilka­
naście posad tymczasowych nauczycieli mlodszyeh 
przy miejskich szkołach ludowych we Lwowie z pła­
cą roczną po 960 kor. i 10 proc. dodatkiem na 
mieszkanie, a to : na kilka posad nauczycieli z egza­
minem do szkól wydziałowych z grupy 1, na kilka 
posad nauczycieli z egzaminem wydziałowym z grupy 
II, i na kilka posad nauczycieli szkół wydziałowych 
z grupy III Pożądane jest także świadectwo z kursu 
nauki zręczności, odbytego we Lwowie. Podania za­
opatrzone we wszystkie dokumenty służbowe i tabelę 
kwalifikacyjną należy wnosić za pośrednictwem wła­
dzy przełożonej do 15 czerwca br. do rady szkoluej 
okręgowej miejskiej we Lwowie.

Stypen ja. P. Mikołaj _ Torosiewicz, nadal 
z fundacji Emila Torosiewicza, stypendja c rocznych 
250 koron, Antoniemu Bieykowskiemu i Janowi 
Łosiowi, uczniom I kl. gimnazjum w Brzeżanach. — 
Namiestnik nadal z fundacji przemyskiej, stypendjum
0 rocznych 2 i0  k., Stanisławowi Pilchowi, uczniowi 
VI kl. gimnazjum I w Przemyślu. — Wydział kra 
jowy na propozycję kuratora, nadal z fundacji im. 
Stupnickich i Jankowskich, stypendja o rocznych 
600 koron. Bolesławowi Dlugoszewskiemu, uczniowi 
II r. wydziału lekarskiego i Stanisławowi Machni­
ckiemu, uczniowi III r wyd iału lekarskiego na uni­
wersytecie we Lwowie, zaś stypendja o rocznych 
400 koron, Janowi Gielitowiczowi, uczniowi IV kl. 
gimnazjum II w Kołomyi i Janowi Scherfowi, 
uczniowi I klasy gimnazjum Franciszka Jó:efa I we 
Lwowia.

Regulacja płac nauczycielskich w nii- 
siych Slkołach rolniczych. Sejmowi krajowe­
mu będą na najbliższej sesji przez wydział krajowy 
przedstawione wnioski o podwyższenie plac nauczy­
cieli w niższyub kraj. zakładach rolniczych i szkole 
ogrodniczej w Tarnowie. Wydział wnosi: a) dla 
kierowników płacę 3 0 0 0  kor. dodatek aktywalny 
30 i kor. i pięć pięcioleci, z których dna pierwsze 
wynoszą po 400 kor., zaś trzy ostatnie po 600 kor. 
rocznie; b) dla nauczycieli fachowych płacę 2 400 
k o i, dodatek aktywalny 240 kor. i pięć pięcioleci, 
z których dwa pierwsze wynoszą po 300 k o r, trzy 
ostatnia po 400 koc rocznie; c) dla nauczycieli do 
nauk elementarnych ptaca 1400 kor. Dodatek akty­
walny 140 kor. i pięć pięcioleci po 160 kor. d) 
Jak długo nauczyciele nauk elementarnych w szkole 
ogrodniczej w Tarnowie, nie będą mieć mreszkania 
w naturze, pobierać będą i nadal dodatek na mie­
szkanie, niewliczalny do emerytury, pierwszy 400 
kor., drugi 360 kor. rocznie. Powyższe podwyż­
szenie poborów miałoby wejść w życie od 1 paździer­
nika b, r.

W sprawie ustawy o należytościa< a Po
sel Głąbiński wniósł wczoraj interpelację do ministra 
skarbu w spraw r niewłaściwego zst-fosowywania 
ustawy o należy teściach z r. 1901 na szkodę ludno­
ści wiejskiej.

Festyn „Echa*. Dnia 1 czerwca br. urządza 
Towarzystwo śpiewackie „Echo* wielki festyn na 
Górze Zamkowej. Komitet przygotowuje nader uroz­
maicony pr gram, w skład którego wchodzi mnóstwo 
niespodzianek. O bliższych szczegółach doniosą 
afisze.

Balon sztuk pięknych przy ulicy Trzeciego 
Maja 1. 11, zwiedza publiczność bardzo licznie. Mimo 
słoty przesunęło się Um w ciągu paru dni, przeszło 
2.600 osób. Przyznać trzeba, że dowodzi to wielkie 
go zainteresowania się publiczności lwowskiej; taką 
samą życzliwość okazują artyści, którzy nadsyłają 
ciągle nowe dzieła, przezco wystawa robi się intere­
sującą. Będzie także wprowadzonem niebawau 
oświetlenie elektryczne dla zwiedzających salon wie­
czorem.

I policja tak Su nie zapomniała na swój 
sposób, o jubileuszu p. Kiczmsna... kazała mu bo 
wiem, zaraz w dzień po lroczy^tości, zapłacić 10 
koron, za jakiś, niegdyś, za czasów jego reżyserji, 
przez kogrś odśpiewany — kuplet!... Pokwitowanie, 
podpisane przez komisarza policji, przechowa nieza 
wodnie uradowany jubilat między podarkami, otrzy­
manymi z okazji 30 lecia pracy scenicznej.

Edward hr. Stadnicki, o którego śmierci 
doniósł telegram, urodzi) się w r. 1817; byl on sy­
nem Jana Kaitego w. ochmistrza koronnego galicyj 
skiego i preztsh wydziału stanów i Tekli ze Sta­
dnickich. Zmarły był żonaty z Ludg rdą z hr. Mni­
szków; pozostawia on dwoje dzieci hr. Józefową 
Krasińską i Stanisława z Krysowie, znanego posła na 
sejm Drugi syn Eiward. żonaty z córką kr Adama 
Sapiehy, umarł przeć kilkuuasry laty.

Sswaj carskie koronki! Jeden z lwowskich 
kupców, którego nazwiska ns razie nie wymieniamy, 
ogłasza urbi et orb , że sprzedaje koronki szwajcar­
skie Do wiadomości więc tego pana podajemy, że 
w kilku miejscowościach naszego kraju, jak w Kań­
czudze, Zakopanem, Humenowie i wielu innych, 
dziewczęta chłopskie wyrabiają koronki, ahsolutnie 
w mczem szwajcarskim nie ustępujące, że koronki 
nasze otrzymały na paryskiej wystawie złote medale
1 że nasze, galicyjskie koronki, odpowiadają zupełnie 
wybrednemu gustowi amerykańskich miljarderek, 
które w kańciudzkie stroją się wyroby. Jest to 
wprost smutne, że znalazł się’ we Lwowie kupiec, 
który na zgromadzeniach piorunuje na popieranie 
przez publiczność zagranicznego handlu, a sam — 
smoli, pomimo, że mu to ani grosza więctj dochodu 
nie przyniesie.

Pogrieh śp. Ignacego Kamińskiego od­
będzie się jutro w Stanisławowie po południu. Imie­
niem miasta przemówi na dworcu kolejowym bur­
mistrz Nimhin, na cmentarzu zas kanonik k». 
Eiselt.

Lekari polski w Cieplicach. Z Cieplic 
czeskich piszą nam: Dr. Romuald B i n d e r ,  lekarz 
stacji klimatycznej w Meranie, praktykować będzie 
w miesiącach wolnych od zajęcia w Meranie, tj 
od połowy czerwca do połowy września w Ciepli 
cach, jako jedyny ltkarz polski Mieszkać i ordyno­
wać będzie w zakładzie teimalnym księcia Cl ary 
tz. „Neubad*. W ten sposób brakowi lekarza-Polaka 
w Cieplicach, skutecznie zaradzono.

PolBka n a n k a  ro ln icza  W styczniu rb. od 
było się w Krakowie pry we me zebranie wielu przed­
stawicieli teorji i praktyki rolniczej. Po wyczerpują­
cej dyskusji, postanowiono zslożyć „Tow. dla po­
pierania polskiej nauki rolnictw .*. Głównym zada­
niem stowarzyszenia ma być wykorzystanie zdobyczy 
naukowych na polu rolnictwa, czynienie odpowie­
dnie! doświadczeń i stosowanie ich w naszem rol­
nictwie racjonalnie, po doWadnem zbadaniu i kry 
tyce. Zasadą stowarzyszenia ma być praca samo­
dzielna, nie zaś bezpośrednie stosowanie i przyjmo 
v. nie gotowych wyników obcych, w innych waiun- 
ka'h robionych doświadczeń. Dotychczas bardzo mało 
zdziałano u nas na tern polu, chociaż w ostatnim 
czasie nie brak prób i korzystnych wyników Naj- 
czynniejszemi ogniskami tego ruchu były: Studjum
rolnicze w Uniw. Jagieł., akademja roln. w Dubla- 
nacb itp. Aby jednak te podjęte trudy mugly przy­
nieść owoce społeczeństwu, potrzeba pewnej łączno­
ści pomiędzy coraz liczniejszymi pracownikami, wy­
miany myśli. — VI ten sposób członkowie będą 
mogli się nawzajem wspierać i uzupełniać w pracy. 
Podobnego organu, w którym byłyby publikowane, 
ile możności, prace wszystkich polskich badaczy na 
polu rolnictwa, brak nam dziś zupełnie. Istniejące 
pisma rolnicze w Warszawie, Lwowie, Krakowie 
i Poznaniu, msją zupełnie inne zadanie; wydawni­
ctwa Akademji (Jmiejętn. są poświęcane nauce czy­
stej i nie pomieszczają prac z zakresu nnuk atoso 
wanych. Celem zaradzenia brakowi, rzucono na osta­
tnim zjeździe przyrodniczym w Krakowie, myśl z„lo 
żenią podoonego czasopisma, która spotkała się z tak 
życzliwem przyjęciem, że złożono dotąd na ten cel 
kwotę pi zeszłe 2000 koron. Komitet statutowy zajął 
się ułożeniem statutów tow. i zwraca się obecnie 
z prośbą o jak najliczniejsze zapisywanie się na 
członków tow. i przybycie na walne zgromadzenie, 
które odbędzie się w dniu 18 czerwca rb o godzi­
nie 6 wieczorem w gmachu „Collegium juridicum* 
(Grodzią 53)

ZaL.ordo wanie rabina. Gajseta Jcieleclca do­
nosi, że w Fsiężu, w pow. miechowskim, spełniono 
zuchwale morderstwo na osobach: rabinie Szai Fi 
szerze, lat 63 i jego żonie, Frimenie, lat 63. Jak 
śledztwo stwierdziło, nie wykrjci złoczyńcy zakraili 
się z wieczora na strych domu Fiszera i, gdy rabin 
z domownikami zasnęli, zeszli do sieni domu, wy- 
krajali dłutem dziurę w drzwiach, prowadzących do 
sypialni F., otworzyli je i obojga małżonków, spo­
czywających w łóżkach, zamordowali. Trupa F. zna 
leziono rano w łóżku z 4 głębokiemi ranami na 
głowie, z rękoma skrępowanemi ręcznikiem i no­
gami, związanemi postronkiem; Frimenr i aś została 
zaduszoną, o czem świadczyły sine piętna na szyi. 
Mordercy, uśmierciwszy gospodarzy, wyłamali silnie 
przyśrubowaną skrzynię ogniotrwałą drągiem i 
drzwiami wynieśl ją na podwórze- Skrzynia była 
tak piężka, że najmniej musiało ją dźwigać trzech 
ludzi, to też złoczyńcy, wyniósłszy ją przed bramę 
domb, widocznie z dużym wyriłkiem, upuścili na 
zietyię Głuchy stuk żelaza zbudził czujność Stróży 
nocfcych, którzy, ńjrzawszy^*obcych ludzi przed do- 
me m, pobiegli zbudzić straż ziemską. Krótka ta 
chwila wystarczyła, by złodzieje porzucili zdobycz 
i tylnem wyjściem ratowali się ucieczką. Frzyhyli 
na miejsce wypadku: uaczelaik powiatu, naczelnik 
straży ziemskiej i sędzia śledczy, znaleźli w skrzyni 
1 00 rs. gotówki. Poszlakowani są o rozbój dwaj 
złodzieje, żydzi z Wodzisławia i kilku inuycb podej 
rżanych osobników z miechowskiego. Wychodzi obe 
cnie na jaw, że rabina F., przed 8 laty okradł na 
2000 rs kryminalista z Wodzisławia i, że rabin 
od złodzieja skradzione kosztowności odkupił, a na­
stępnie stałymi datkami okupywał całość swojego 
mienia.

P o ży czk i Warszawy. Magistrat m Warsza­
wy, zamierza zaciągnąć 20 miljonów rubli pożyczki 
obligacyjnej; suma ta użytą będzie na bu fowę trze­
ciego mostu na Wiśle, zaprowadzenie tramwajów 
elektryoznych. budowę rzeźni centralnej i skanalizo­
wanie P-agi.

Poszkodowana ekscesam-wŁ Podobno 
pomiędzy ofiarami oszustki Humbertowej znajduje 
się i ekscesarzowa Eugenja, która poniosła straty do 
miljona franków. Pod nazwą br. B erresonq za po­
średnictwem notaijusza Langlois pożyczyła p. Hum- 
bert pieniądze w celu osiągnięcia wyższego opro­
centowania.

Rewolnoyjna Rosja. Piszą z Wilna do 
C zasu : Po demonstracjach socjalistycznych w dniu 
1 maja uwięziono mnóstwo uczestników manifesta­
cji, podczas której rozwinięto chorągiew czerwoną i 
śpiewano rosyjskie pieśni rewolucyjne. W demon­
stracji, główny udział brał proletarjat żydowski. Po 
aresztowaniach wymierzano kary cielesne na znacznej 
ilości osóh. Jęki katowanych rozchodziły się po crłej 
ulicy Dominikańskiej. Gubernator v. Wahl zarządził 
na koszt właścicieli domów r ie zwykłe środki ostro­
żności. W każdej kamienicy nakazano utrzymywać 
po dwóch stróżów, z których jeden specjalnie prze­
znaczony do szpiegowania, pod pozorem utrzymywa­
nia spokoju i bezpieczeństwa na ulicy. Do gen. t  
Wahla strzelono w chwili, gay wyszedłszy z cyrku, 
wsadzał żonę do powozu. Generała opatrzył po po­
wrocie do domu chirurg dr. Dembowski.

Surowica prieciw raumatysmowi. Z Ber­
lina donoszą, ii lekarz sztabowy Melzer, wynalazł 
surowicę przeciw reumatyzmowi.

Ocalone SlOlttry. Z rozporządzenia odeskiej 
komisji sanitarnej, w tych dniach w Odesie zaprze­
stano trucia i palenia szczurów Dla dozoru zaś 
nad szczurami, przybywającymi ze statków cuazo- 
ziemskieb, postanowiono specjalne oddziały sanitarne, 
obowiązane dokonywać sekcji na hupach tych zwie­
rząt, wobec możebności krzewienia przewiezionej przez 
te zwierzęta dżumy.

Niebezpieczeństwo dla Ameryki. Amery­
kańscy geologowie są zdania, że całej środkowej 
Ameryce grozi przewrót przez wybuchy wulkaniczne. 
Głównie zagrożone są republiki: Guatemala, Nikara­
gua i Kostarika, gdzie ostatnimi czasy potworzyło 
się kilka nowych wulkanów

Niepowołany maszynista. W tych dniach 
w Mirgorodzie, w gubernj połtawskiej, wielkie wra­
żenie sprawił prawie niepodobny do wiary wypadek, 
zakończony dosyć smutno. Na stacji Łubny, kolei 
kijowsko-poltawsziej, w oczekiwaniu na pociąg, stał 
„pod parą* parowóz. Do parowozu zoliżył się jakiś 
wiejski duchowny i zauważywszy, że na nim nie ma 
ani maszynisty, ani palacza, postanowił zaznajomić 
się bliżej z interesującym mechanizmem. Nie namy­

ślając się, wszed? na platformę parowozu i nakręcił 
sprężynę; usłyszawszy szum, zląkł się bardzo, na 
prawić sprawy jednak nie było można, po kilku 
sekundach parowóz cały we mgłach pary ruszył 
naprzód.

Odchodząc od przytomności z przerażenia, du­
chowny naciskał przeróżne sprężyny, co jeszcze 
zwiększała szybkość biegu. Parowóz świstał przera­
źliwie. Na dworcu powstało ogólne zaniepokojenie. 
Telegrafowano na przestrzeni całej linji, aby oczyścić 
drogę. Znajdujący się na następnej stacji Romodau 
podróżni, po 20 minutach, ze zdumieniem ujrzeli, 
pędzący ze straszną szybkością parowóz i na nim 
czarną postać z rozwianemi wio. ani, dającą znaki 
alarmujące.

Bóg wie, czemby się skończyło to niezwykle 
zajście, gdyby na szczęście, dzięki brakowi wody 
w kotle, parowóz nie zatrzymał się o kilka wiorst 
za Mirgorodem. Jak donosi Elcater. List., ducho­
wnego zdjęto omdlałego z parowozu i wieczornym 
pociągiem wyprawiono go do szpitala poltawskiego. 
Według obiegających pogłosek, dostał pomięszania 
zmysłów.

Drewnian] komin. Kominy fabryczne muruje 
się zazwyczaj z cegły, mniej wysokie do niewielkich 
kotłów, ’ bywają z blachy żelaznej. Do najosobliwszych 
należy tedy komin fabryczny, który w pewnem 
przedsiębiorstwie górniczem w Meksyku wystawiono 
z drzewa. Cegieł brakło, a drzewa jest tam sź za­
nadto, wyprowadzono tedy na 60 m wysokości ko­
min z belek drewnianych, a dla bezpieczeństwa od 
ognia, wybiti go ns wewnątrz blacha Stoi on od 
trzech lat i dobrze się trzyma.

Lord RoBfibery i kapelusz biskupi. Nie­
dawno lord Rosebery wszedł do sklepu przy Boud 
Street, chcąc kupić kapelusz po chwili do czapnika 
wszedł biskup anglikański z tym samym zamiarem. 
Widząc lorda stojącego przy ladzie sklepowej z od­
krytą głową, wziął go za subjekta, więc podał mu 
swój kapelusz odrębnego kształtu i zapytał

— Czy pan masz taki ?
Kosebery wziąt kapelusz do rąk, obejrzał go i 

oddał, powiadając:
— Nie mam, a choćbym miał, nie włożyłbym 

takiego kapelusza na głowę.
Łatwo sobie wystawić zdziwienie dostojnika, 
stan  pogody w Europie. (Sprawozdanie 

centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
22 maja 1902 godzina 7 rano notują: Hapa-anoa 
+  2 3 , Uleaborg + 8  7, Petersburg 5*8, Stock- 
holrr -f- 9 3, Wilno +  9'6, Moskwa + 1 0  7, Kijów 
+ 9  0, Stornoway+6*l, Scilly + 7  2, Borkum + 8 -6, 
Keitum + 8  0, Hamburg + 7  (5, Memrl + 12*8 , 
Berlin +  9‘4j Isle de Aix + 9 ’J, Paryż +  7‘2, 
Monachium +  6‘2, Bregencja +  6'2, Praga +  8’5, 
Wiedeń + 8  8, Budapeszt + 9  4, Hermanstadt + 6  7, 
Lesina + 1 1 9 ,  Tryjest + 14'0, Florencja + 1 1 '2 ,  
Rzym + 1 1 -0 , Neapol + 1 0  1, Palermo + 1 5  4, 
Konstantynopol +  20 0. C śnienie powietrza na nowo 
ogólnie się podniosło i wahało się między 757 mm. 
we wschodnich Węgrzech a 764 mm. w północnym 
Tyrolu. Na zachodzie opady ustały i wypogaoza się, 
na wschodzie natomiast ogólnie pochmurno i dżdży­
sto. Temperatura jeszcze niska Prognoza: Na razie 
jeszcze zmiennie, następnie ogólne polepszenie i pod­
niesienie się temperatury.

Z kraju
B alig ród . (Pierwszy sklep chrześcjańsU). 

Tymi duiami po raz pierwszy w mi_stecz'_u naszem 
zawieszono katolicki szyld, uad sklepem korzennym. 
Najwyższy to już był czas, gdyż żydowskich sklepi­
ków jtst tu bez liku i wszyscy katolicy, zmuszeni 
byli, zaopatrywać się przeważnie u żyaów. Lisko 
bowiem, jako najbliższe większe miasteczko, jest o 
20 kilometrów oddalone, życzyćby tylko wypadało, 
by w dobrze zrozumianym interesie naszym własnym, 
tak miejscowa inteligencja i w ogóle katolicy, jak 
i okolica, potrzeby swoje zaopatrywali w sklepie 
katolickim, a nie napyc.iali żydowskich kieszań. 
Miasteczko Baligród jest maleńkie, ale też są miej­
scowości o prawie takiej same; ludności, a sklepy 
chrześcijańskie, niekiedy i 2, prosperują nie źle 
i utrzymują się, tern więcej, że w okolicy Baligrodu 
jest wiele tartaków parowych, a przy nich bardzo 
wielu robotników fabrycznych i lasowych. Piekarze, 
krawcy, szewcy, rzeźnicy i w ogóle rzemieślnicy, to 
wszystko żydzi. Miasteczkiem kieruje wprawdzie 
właściciel Baligrodu, ale również starozakonny. Je­
steśmy więc skazani, na laskę i niełaskę naszych 
braci w Izraelu, gdzie już na Wielkanocne święta, 
ani kawałka chleba, ani hulki, ani mąki nie można 
było dostać, a pieczywo tutejsze warto by na wy- 
s awę postał. To też żydzi zaczęli już intrygować, 
byle tylko katolik istnieć tu nie móg. i jak najprę­
dzej wyniósł się.

Mieliśmy jakiś czas nadzieję, że Baligród będzie 
do świata Bożego należeć, minnowicie, że nas połą­
czyć miano, wprawdzie tylko wąskotorową, ale zu- 
wsze koleją; tymczasem ci panowie, którzy dostali 
koncesję nt roboty przedwstępne, długo sie namy­
ślają, z wprowadzeniem w czyn tej koncesji, a jak 
właśnie wieść niesie, zupełnie już o kolejce nie my 
ślą Spijże więc, sławetny Balów grodzie spokojnie 
i nie miej pretensji, należenia do światu i ludzi.

ZłGOiów. (Jubileusz papieski). Ku uczczeniu 
25 letniej rocznicy papiestwa, Ojca św. Leona XIII, 
urządza tutej konferencja św. Wincentego a Paulo, 
dnia 25 maja b. r., w sali miejskiej (teatralnej), 
ze współudziałem Towarzystwa przyjaciół muzyki, 
uroczysty wieczór, z obfitym programem muzyczno 
i wokalnym. Tegoż dnir odprawionem zostanie, o 
godzinie 9 rano. w kościele parafjalnym, solenne 
nabożeństwo, podczi. którego wykona Towarzystwo 
przyjaciół muzyki „Mszę uroczystą*.

I____ _____
* Coloaseum pod dyrekcją Ernesta Thorna Od 16 do

31 ma^a. ZopeJaie liowy wspaniały program. Miss A r  r  a 
M oz z a, najsławniejsza artystka na koie. R i v a s  & E i- 
x a s, najwspanialsze igrzyska ikaryjskie na żywym pie­
destale. 12 T i l l y  B ć b ć ,  14-letnia dziewczynka ze 
swoimi abisyńskimi lwami. T r i o  B r a a t z ,  najznako­
mitsi artyści na linie L e s  B l a v o t, francuski dnet 
ekscentryczny. Z-g; dka wszystkich zagadek Mi s s  Ad a ,  
mistyczny globus na wysokiej linje spiralnej. M11 e 
M i r j a  B o l l e r o ,  tancerka transformacyjna. L a  
C l a i r  e’s, duet ekscentryczny. F o n o k i n e m  ^-T e a t r, 
z nową serją obrazów. — Orkiestra 80 p. piechoty. — 
Codziennie o godzinie 8-ej wieczorem wspaniale przed­
stawienie. W niedzielę i święta d w a  p r z e d s t a ­
w i e n i a  o godzinie 4-tei popołudniu po cenach zniżonych, 
i o god: e 8-mej v,iec -.reno po zwykłych cenach. Co piątka 
Hign-Life.

B!lety są wcześniej uo nabyc:a w binrze dzienników 
Plohna ul .tarola Ludwika 9.

* Komisja lekoyjnn słuchaczów wydziału filozoficzne­
go uniwersytetu we Lwowie, pozostająca pod naczelnem 
kierownictwem prof. dra Twardowskiego, poleca kwalifi­
kowanych korepetytorów i nauczycieli domowych Zgło­
szenia ustne przyjmuje członkowie komisji codzien­
nie (nie wyłączając niedziel i świąt) na Uniwersytecie 
I. piętro, Sala VIII. między 12—1. — A dres: Ko­
misja lekcyjna słuchaczów wydziału filozoficznego, Lwów, 
Uniwersytet.

Składki aa aale aiyteo zaośol patufozasj lab aar 
dawaj,

D la  M i c h a l i n k i  i M a r j a n k i ,  niemowląt 
Eufrozyny Slerczuk, p. N. N. ze Lwowa 4 kor.

Zmarli:
Seweryn z Pohorzec K o r y t k o ,  właściciel dóbr 

ziemskich, zmarł w Bukomyrzu w 86 r. życia.
W Oknie zmarła Magdalena z Jordanow C i e ń s k a .
W Czeroiowcach zmarł Jan Z u r k a n , radca gr. 

orjentalnego konsystorza, hyły poseł na sejm i do rady 
państwa. Urodził się jako syn Rusina i przez szereg lat 
nosił nazwisko Curkanowicza. Dopiero, gdy Rumuni uzy­
skali na Rukowinie przewagę, przezwał się Zuika 
nem i uchodził za romańskiego szowinistę. Przeżył 
lat 85

Notatki literackie i artystyczne.
Rapertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w p i ą t e k  „Salamandra*, sztuka w 4 aktacb 
Stanisława Graybnera. Pierwszy występ p. Ireny 
Solskiej, po powrocie do zdrowia.

Jutro w s o b o t ę  „Piękna z Nowego Jorku*, ope­
retka w 3 aktach, a 5 odsłonach H. Morton’: mu­
zyka G Kerkera.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 ’/» (po 
cenach zoiżonycb) „SanToy*, operetka w 3 aktach 
Sidney Jones’a. — Wie&orem o godzinie 7 „Naszz 
szwaczki', obraz sceniczny w 5 aktach ze śpie­
wam: i tańcami przez Zygmunta Przybylskiego

W P o n i e d z i a ł e k  p-. raz pierwszy „Wie­
czór Trzech Króli *, koniedja w 5 aktach W. 
Szekspira, tłumaczył L. Ulrich, ułożyła ca scenę He­
lena Modrzejewska. W wykonaniu biorą udział 
w głównych rolach panie: So>sca, Arkawincwa, Ry- 
Dicka; p p .: Adwentowicz, Stanisławski, Antoniewski, 
Kwiatkiewicz, Roman, Solski, Węgrzyn, Kosiński 
i Popławski.

Nowe książki.
„Pooijb*. Michała Bończy. Poznań 1901. 

Naltlad<.m autora.
Skalp 1 krytyki surowej uczyniłby z pewno­

ścią nir jedno cięcie belesne i nie jedno znalazł 
do wytknięcia w tych „Poezjach*. Ale krytyk 
winien mieć serce i patrzyć w serce, a w tych 
zwrotkach prostych, bezpretensjonalnych, w tych 
sentencjach uczciwych w niewyszukane rymy 
przyodzianych, ot, tak bezpośrednich w chwili 
szczerego, niekłamanego zaoalu z duszy płyną­
cych, jest dużo, dużo serca! W i m i ę  B o ż e  
i d ź c i e  w ś w i a t  o p i e ś n i  m o j e  k u  p o ­
ż y t k o w i  w s p ó ł b r a c i .  Siowa te umieścił 
pce ti na czele ksązki zamiast praktykowanej 
zazwyczaj dedykacji. Genezę swej twórczości i 
Credo swe całe, zamkną] poeta w’wierszt wstę­
pnym :

Gdy po raz pierwszy spostrzegłem zdumisny,
Że pod palcami lutnia mi rozbrzmiewa:
To mi z ócz mgsiste opadły zasłony...
Uczułem naraz, że się we mnie dźwięki,
Uczucia, myśli ze ..en.ają w piosenki,
Że m świat cały w włajnej piersi śpiewa*

Gdy moc tej pieśni dasz, mnie udziel Panie 
Zamiast wawrzynów, nim przed Twoim tronom 
Sfanę, świadomość, żem spełnił zadania.
Sławy nie pragnę .. niech me imię zginie,
Jak kropla w piasku, w pfftomnej godzinie,
D aj tylko trwałość czynom obudzonym!

_____________ k. z.

W sprawie strejsn na politechnice.
Otrzymujemy następujące pismo od rektoratu 

politechniki z prośbą o umieszczenie, dodając zara­
zem, że notatkę, którą rektoiat Drostuie, podaliśmy 
wraz z innemi pismami lwowskiemi:

„W nr 234 Dziennika polskiego z dnia 22 
maja br. pojawiła się następująca wzmianka kroni­
karska : „Strejk techników skończony* Grono pro­
fesorów odbyło wczoraj nadzwyczajne posiedzenie, 
którego rezultatem było doręczenie delegatom mło 
dzieży następującego pisma, opatrzonego pieczęcią re­
ktoratu : „W obec oficjalnego oświadczenia J. M. P. 
Rektora, że rozporządzenie ministerjaine z dnia 15 
lutego br. zostało cofnięte, prezynjum poufnego zgro­
madzenia zawiadamia Szanownych Kolegów, że 
uchwala z dnia 15 bm. odnosząca się oa uczęszcza­
nia na wykłady, traci moc ohowiązującą*.

„Nie prawdą jest, ,akoby wynikiem posiedzenia 
grona z dnia 20 bm., — o której wzmiance mo­
wa — było doręczenie delegatom mioazieży powyż­
szej treści pisma opatrzonego pieczęcią rektoratu, — 
natomiast prawdą jest, że wynikiem obrad Grona 
było ogłoszenie dwu rozporządzeń ministerjalnych, 
które zostały następnego dnia w pismach opubliko­
wane. Dalej prawd? jest, iż kilku słuchaczów zwró­
ciło się z zapytaniem do Rektora, czy wobec ogło­
szonych rozporządzeń ministerjalnycn należy uważać 
zawieszenie prawa pozwalaniu na wiecowanie słu­
chaczów politechniki za cofaięte; na co rektor odpo­
wiedział „tak*. Dalej prawdą jest, że późaiej po­
wtórnie zgłosił się jeden z owych delegatów, nie 
należących wcale do prezydjum poufnego wiecu 
techników, do Rektora z zapylaniem, czy Rektor 
zgodzi się na ogłoszonie tej swojej odpowiedzi. Na 
to odpowiedział rektor, że się zgadza, a co do for­
malnej strony przybicia pieczęc na ogłoszeniu, ode­
słał tegoż delegata uo sekretarza rektoratu. Wreszcie 
prawdą jest, że ten delegat młodzieży, me wycze­
kawszy na przyjście sekretarza do kancelaiji, zażądał 
od dj*ta<-jusza przybicia pieczęci rektoratu na piśmie 
nieodczyianem, ani przoz rektora, ani przez sekreta 
rza, mówiąc „że rektor na ogłoszenie się zgadza', 
w obei czego treść pisma, mimo pieczęci rektoratu 
nie była znaną przed ogłoszeniem organom rektoratu 
upoważnionym lub uprawnionym do stawiania na 
ogłoszeniach pieczęci

We Lwowie, dnia 22 maja 1952.
Hektorat c. k. szkoły politechnicznej.

Italia miasta Lwowa.
L w ó w  23 maja. 

(Zaproszenie. — Losowanie posagów. — K re­
dyt dla rz°ini. — Odmowa. — Policja i Za- 

marstynów).
Wczorajsze posiedzenie rady miejakiej ped 

przewodnictwem prezydenta dra M a ł a c h o w ­
s k i e g o ,  rnzpoczęlu się po kwadransie na 8-mą. 
Nr wstępie zaprosił prezydent reprezentację mia­
sta na poświęcenie boiska sokolego w niedzielę 
2 5 -go o 10 rano.

Jako wniosek nagły przed porządkiem dziea- 
nym, traktowano sprawę zakupna gruntu (ka­
wałka) pud budowę toru kolei dojazdowej do 
rz<-źiń m iejsshj. Uchwalono kupić skrawek je ­
den za 3 607 gór. 69 h., drugi zaś za 3 826 
kor. 88 b.

Z porządku dz>ennci,o. wybrano do komisji 
dla losowania 3 posagów z fundacji Chylińskie­
go, p p . : Bascha, Gołąba, Rewakowicza, ks. dra
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Lenkiewicza, Mosera, NajsarLa i Walichiewicza. 
Na posagi te, każdy w kwocie po 770 kor., po­
dało się 37 dziewcząt. Do losowania przypu­
szczono 31 dziewcząt.

Po załatwieniu się ze sprawą konwersji, co 
podaliśmy osobno w dzisiejszym numerze po­
rannym, przyznano dodatkowy kredyt do fun­
duszu rzeźnianego w kwocie 19 f>00 kor. na 
prowadzenie rzeźni miejskiej.

Uchwalono dalej odmówić żądaniu rady 
szkolnej okręgowej do najęcia ubikucyj dla pań­
stwowej szkoły przemysłowej dla braku fun­
duszów.

W kw?stji kreowania ekspozytury policyj­
nej w ul. Zamurstynowskiej, proponował p. wice­
prezydent M i c h a l s k i  na razie sprawę tę od­
roczyć, aż do chwili pomnożenia straży policyj­
nej we Lwowie, a tymczasem r dnieść się do 
władz, o wzmocnienie we wsi Zamarstynowie 
posterunku żandarmerji. Referent dr. M a h 1 
wnosił to samo, co tez przyjęto i o kwadrans 
na 10 zamknął prezydent posiedzenie.

Towarzystwo rolniczo.
(T d . D s. Polskiego).

K ra k ó w  23 maja.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

nowy prezes hr. Zdź T a r n o w s k i  podzięko­
wawszy za wybór i ten dowod zaufania, zazna­
czył, że po ojcu odziedziczył zamiłowanie do 
pracy na roli i prosił o poparcie stanu rolni­
czego, by praca jego dla towarzystwa była sku­
teczna. Następnie obaj wiceprezesi dziękowali za 
wybór.

Z kolei prof. Józef R o s t a f i ń s k i  wygło­
sił wykład o .Przyczynach upadku rolnictwa w 
Polsce od XVIgo do XVIIIgo wieku".

Następnie na wniosek komitetu, przedłożo­
ny przez p. K. O r e c z a ,  który podniósł wielkie 
zasługi br. Andrzeja Potockiego na stanowisku 
członka Komitetu, a następnie prezesa towarzy­
stwa, położone nie tylko dla interesów rolnictwa 
ale kraju, zamianowało towarzystwo b. swego 
prezesa marszałka krajowego dr. A. hr. Potoc­
kiego członkiem honorowym towarzystwa. W nio­
sek przyjęto jednomyślnie wśród oklasków.

Rezultat wyboru nowych 8 członków ko 
mitetu jest następujący: pp. prof. Lubomeski, 
Stefan Konopka, Witold Milieski, Antoni hr. 
Wodzicki, prof. dr. Antoni Górski, Henryk Do- 
lański, dr. Jan Zduń i Kazimierz Bzowski.

O godz. pół do 3 popołudniu obrady przer­
wano i odłożono do dziś do godz. 10 rano.

Wczoraj popołudniu toczyły się obrady w 
sekcjach.

K ra k ó w  23 maja. Wczoraj popołudniu 
i dziś rano odbywały się obrady fachowe w 
trzech sekcjach: gorzelniczej, rolniczej i budo­
wlanej. Wygłoszono szereg referatów.

Dziś o godz. 10 rano rozpoczęło się drugie 
plenarne posiedzenie pod przewodnictwem no­
wego prezesa hr. Zdzisława Tarnowskiego. Na 
wczorajszem posiedzeniu wraz ze sprawozdaniem 
z działalności komitetu przedłożono wniosek w 
sprawie zawodowych stowarzyszeń rolniczych 
i prezydjura uważało ową rezolucję za przyjętą 
wraz ze sprawozdaniem. Tymczasem członkowie 
zgromadzenia zażądali dyskusji nad tym wnio­
skiem, i dyskusję tę dziś rano rozpoczęto.

Pierwszy mówił p. EJw ard Maurizio, na­
stępnie hr. Mikołaj Rej rozwijał hliżej zasady, 
na których powinny się opierać przymusowe 
stowarzyszenia rolnicze, pragnął utworzenia w 
nich 5 okręgów i zorganizowania na w tór izb 
handlowych. Dr 5. N i e d z i e 1 s k i objaśni..! pro­
gram takich izb, zaznaczył, że ludność włościań­
ska niechętnie przyjmie przymusowe stowarzy- 
nia rolnicze, jak przyjmowała zarządzenia sani­
tarne i drogowe. Mówca uważt projekt za Die 
dojrzały do ostatecznej decyzji i radzi uprosić 
wydział krajowy o zarządzenie badań nad pro­
jektem stowarzyszeń i o przedłożenie rezultatu 
tych badań obu krajowym stowarzyszeniom go­
spodarskim.

P. Ostaszewski bronił wniosku komitetu, 
zaznaczając, że chodzi w nim tylko o skorzy­
stanie z ustawy ramowej, niedawno wydanej.

Delegacje wspólne.
(Tehjr. Deien, Pol.).

B u d a p e sz t  23 maja. Wczoraj po po­
łudniu odbyło się posiedzenie komisji wojskowej 
delegacji węgierskiej. Ministerstwo wojny, sto­
sownie do życzenia komisji, przedłożyło jej układ 
zawarty z fabrykantami konserw. Szef sekcji 
R e c k e n z a u n ,  dał bliższe wyjaśnienie co do 
układu.

Del. R a k o w s z y  zaznacza, iż podnosi skar­
gę na jakość konserw.

Szef sekcji R e c k e n z a u n  odpowiada, że 
co się tyczy Konserw mięsnych skarg nie było, 
były ty ko skargi ra  konserwy zupne. Aby te­
mu zapobiedz rząd wprowadził konserwy kawo­
we, które okazały sie bardzo dobre.

B u d a p e sz t  26 maja. Kom sja dla spraw 
zagr. delegacji węgierskiej przyjęła referat F a l ­
ka, w którym podniesiono, że dtlegacja wę­
gierska uważa za główne zadanie polityki za­
granicznej utrzymanie pokoju i strzeżenie powa­
gi i interesów monorehji. Wyjaśnienia ministra 
Goluchowskicgo obudziły przekonanie o trwało­
ści obecnego pomyślnego poleżenia. Wśród 
gwarancji pokoju pierwsze miejsce zajmuje i te 
raz trojprzymierze Delegacja wita z zadowole­
niem stanowcze oświadczenie ministra, że odno­
wienie trójprzymierza jest zapewnione. Nie ule­
ga wątpliwości, że trójprzymierze będzie i w 
przyszłości podstawą polityki zagranicznej Au- 
stro-Węgier. Wobec słów br. Głuchowskiego 
znikły także troski, co do tendencji przymierza 
francusko-rosyjskiego, które można uważać tyl­
ko za umocnienie celów pokojowych trójprzy­
mierza. Przekonanie, że stosunki polityczne mię- 
dsy Austro Węgrami a Rosją, są bardzo po­
myślne, otrzymało potwierdzenie. Jeżeli m:mo 
to nie można było wstrzymać zaburzeń na 
Wschodzie, to przecież zdołano przeszkodzić po­
ważnym wstrząśnieniom. Sprawozdanie wyra­
ża nadzieję, że Serbja i Buigarja, które szcze­
gólnie ciesz się życzliwością Austro-Węgier i 
Rosji, starać się nędą spełnić warunki, ozna 
czone w mowie hr. G Juchow ssiego; pochwala 
poważne ostrzeżenie pod adresem Turcji wy­
głoszone i wita z zadowoleniem słowa uznania 
dla Rumunji, oraz spodziewa się, że kiernjący 
mężowie sianu w Rumunji także w przyszłości 
zasługują na podobną pochwalę.

Go się tyczy traktatów  handlowych, komi­
sja i dziś jest zdania, że ścisłe sprzymierzone 
państwa, nie mogą równocześnie pobudzać ze 
sobą walki ekonomicznej.

Sprawozdanie wnosi, ażeby br. G łuchow ­
skiemu wyrażono za zręczne i skuteczne kiero­
wnictwo spraw zewnętrznych uznanie i zaufa­
nie.

Del. R a k o w s z k y  wystąpił przeciw wyra­
żeniu nadziei, że politycy rumuńscy także w 
przyszłości okażą się godnymi uznania, gdyż 
jest to niestosowne, wobec państwa zupełnie 
niezależnego.

LoDhet w Petersburga.
(Teleytamy . Deiennika Polskiego*.)

P e te r s b u r g  23 maja. Po śniadaniu u 
francuskiego am basadora udał, się Loubet ze 
świtą do klasztoru Aleksandra Newskiego, gdzie 
metropolita powitał go przemową. Loubet zwie­
dził katedrę i klasztor, poczera był w mieszka­
niu metropolity. Z kolei składał wczoraj wizyty 
bawiącym w Petersburgu wielkim książętom i 
ambasadorom. Wreszcie zwiedził Loubet kościół 
Izaaka. Ludność witała gościa z zapałem.

P e te r s b u r g  23 maja. Prezydent Lou­
bet i minister Delcasse przybyli tu wczoraj o 
9 rano z Carskiego Sioła. Przywitała ich na 
dworcu warszawskim reprezentacja miejska z 
burmistrzem Leljanowem lia czele. Burmistrz 
wręczył prezydentowi cbleb i sól. Następnie przyj­
mował prezydent deputacje kolonij francuski, b 
Petersburga, Moskwy, Odessy, Warszawy i in­
nych miast, poezem udał się na uroczystość po­
łożenia kamienia węgielnego pod ambulatorjum. 
Potem był na śniadaniu u ambasadora francu­
skiego.

K r o n sz ta d  23 maja. Komendant Kron­
sztadu wydal wczoraj bankiet na cześć oficerów 
m arynarki francuskiej. Miasto i okręty wojenna 
rosyjskie i francuskie były iluminowane.

Rada państwa.
(Telegramy , Deienmka Polskiego*).

Posiedzule izby poselskiej.
W ied eń  23 maja. Posiedzenie rozpo­

częło się o godz. 7»H-
Wnioski i interpelacje.

Odczytano interpelacje i wnioski, między 
innymi n a g l ą c y  w n i o s e k  p. Breiitera i tow. 
z wezwaniem do rządu, aby dal natychmiast 
wyjaśnienia co do obecnego stanu rokowań ugo­
dowych z Węgrami,

Odpowiedź na interpelacje.
Po odczytaniu interpelacyj i wniosków od­

powiedział dr. Koerber na szereg interpelacyj.
Trtocie ciytanie budżetu.

Z kolei izba przystępuje z porządku dzien­
nego do 3-go czytania budżetu. Generalny spra­
wozdawca p. K a t h r e i n  prosi izbę o przy­
jęcie budżetu i w trzeciem czytaniu.

P. dr. D e r s c b a t a wnosi, aby nad trze­
ciem czytaniem glosować imiennie. Wniosek 
len przyjęto i rozpoczęło się imienne głoso­
wanie

Budżet w trzeciem czytaniu przyjęła izba 
w glosowaniu imiennem 154 głosami przeciw 
114. (Żywe oklaski. Dr. Koerber odbiera liczne 
gratulacje).

Wniosek naglący.
Następnie udzielił prezydent głosu p. B r e i- 

t e r o w i ,  który uzasadnia swój wniosek naglący.
Posiedzenie trwa dalej.

Program prao.
W ie d e ń  23 maja. Dzisiejsze posiedzenie 

skońciy się wcześnie. Według zarządzenia pre- 
zydjum, powziętego w porozumieniu z rządem, 
następne posiedzenie ma się odbyć w piątek, 
a względnie w piątek i sobotę. Nastąpi prze­
rwa delegacyjna, poezem izba zrbrałaby się 
kolo 8 czerwca na kilka posiedzeń, aby zała­
twić kilka spraw.

Posłowie, a przedewszystkiem Polacy, są 
przeciwni temu programowi, gdyż powiadają, 
że nie ma sensu wyjeżdżać z dalekich stron na 
jedno posiedzenie, tembardziej, że musieliby 
wyjeżdżać w dzień Bożego Ciała. Odpowiedniej­
sze byłoby już, żeby jutro odbyło się posie­
dzenie.

Deputaty* kwotowa.
W ie d e ń  23 maja. Dziś zbierze się au- 

strjacka deputacja kwotowa, aby obradować na 
przesłane jej nuntium węgierskiej deputacji kwo­
towej, która proponuje, aby stosunek kwoty na 
czas od 1 Iipca b. r. do 31 grudnia 1911 usta­
nowiony był w wysokości 34 4 dla krajów ko­
rony węgierskiej, a 65 6 dla krajów reprezen­
towanych w radzie państwa. Nuntium węgier­
skie zaznacza, iż za przedstawionym przez de- 
putację kwotową węgierską stosunkiem kwoty, 
glosowali wszyscy członkowie deputacji, z wy­
jątkiem jednego członka dep. Majora.

W ie d e ń  23 maja. Dziś zebrała się na 
posiedzenie deputacja kwotowa, która wybrała 
referentem p. J a w o r s k i e g o .  P.  D. A b r a -  
h a m o w i c z  omawiając nuntium węgierskie, 
podniósł, iż Węgrzy skarżą się w niem na wy­
sokość kwoty, a mimo to Kładą jako warunek, 
aby kwota oznaczoną była nie do końca roku 
1909, jak pierwotnie było omówione, lecz do 
końca r. 1911.

Jeśli kwota jest za wysoką, to dlaczego 
Węgrzy chcą oznaczyć ją na czas dłuższy. Posie­
dzenie przerwano, gdyż w izbie rozpoczęło się 
na wniosek stronnictwa niemiecko-ludowego, 
glosowanie imienne nad trzeciem czytaniem bu­
dżetu.

DEPESZE
t t l i g r a f i t z i r  i U l t f a s i tz a i .

Podatek od biletów kolejowych.
W ie d eń  23 maja. Stronnictwo wszech- 

niemieckie uchwaliło glosować za podatkiem od 
biletów kolejowych, ale pod warunkiem, iż w 
ustawie będzie zawarte postanowienie, że do­
chód z tego podatku przeznacz ny będzie ua 
zniesienie myt, na polepszenie bytu diurnLtów 
i na polepszenie pensrj dla wdów i sierót po 
urzędnikach państwowych.

W ied eń  23 maja. Komisja podatkowr 
ukończyła referat o projekcie ustawy w sprawie 
podatku r.a bilety kolejowe. Poleca ustawę do 
przyjęcia wraz z rezolucją, aby dochody z tego

podatku, użyte były na pouwyższenie płac djur- 
nistów i rozszerzenie sieci telefonicznej.

Powrót ministrów.
W ie d e ń  23 maja. Ministrowie Koerber, 

Boehm-Bawerk i Cali powrócili dziś rano z Bu­
dapesztu.

Wolf a Wszechniemcy.
W Leaeń 23 maj.. Stronnictwo wszechnie- 

mieckie oświadcza w komunikacie, że wobec ogło­
szenia za jego zezwoleniem broszury dra Schalku 
przeciw Wolfowi, nie dopuści do innego załatwienia 
sprawy, jak tylKo w drodze sądowej, gdyż nie chce, 
aby mu przeszkadza? w ni oaowej pracy, polityk, 
którego ono uznało za szkodliwego dla sprawy nie­
mieckiej.

Autonomia Tyrolu.
B o że n  23 maja. W sprawie autonomji 

południowego Tyrolu odbyło się zgromadzenie 
mężów zaufania tyrolskich stronnictw niemie­
ckich; obrady wypadły niekorzystnie dla żądBń 
Włochów. Słychać, że jeśli do sesji sejmowej 
nie nastąpi zbliżenie, rząd wcale sejmu tyrol­
skiego nie zwoła.

Wybory do rady miejskiej.
K r a k ó w  23 maja, Komisje wyborcze 

przy wyborach do rady miejskiej, które nie u- 
kończyły wczoraj swej pracy, rozpoczęły ją 
dziś rano w dalszym ciągu. Do południa obli­
czyły dwie dalsze sekcje ostateczny wynik wy­
borów. O godz. 6-tej wieczorem odbędzie się o- 
stateczne zestawienie V, telefonematach osta­
tniej nocy, o wyborach, zajdą pewne drobne 
zmiany.

Z krakowskiego Tow. nbeip.
K ra k ó w  23 maja. W Towarzystwie 

wzaj. ubezp. rozpoczęły się wczoraj posiedzenia 
komisyj rachunkowych, z powodu zbliżającego 
się terminu walnego zgromadzenia delegatów, 
które odbędzie się 30 b. m

Kokowania pokojowe w Transwaaln.
Londyn 23 maja. Wczorajsze dzienniki 

donoszą, iż w tych dniach ogłoszone zostaną 
warunki pokojowe.

Londyn 23 maja. Wczoraj nadeszła po­
dobno do urzędu wojennego depesza lorda 
Kitcbenera w sprawie rokowań pokojowych. Na 
dziś zwołana jest rada gabinetowa.

Londyn 23 maja. Nadeszła tu depesza 
Biura Reutera z Pretorji z dnia 22 m a ja ; de­
peszę tę najwidoczniej zatrzymała cenzura i po­
łożyła. na niej wcześniejszą datę. Depesza do­
nosząc o przybyciu Boerow do Pretorji zazna­
cza, że wprawdzie drobna mniejszość delega­
tów jest w opozycji, jednakże sytuacja pozwala 
mieć dobrą nadzieję.

D aily Chronicie donosi z dobrego źródła, 
że rezultat konferencyj Baerów z Kitchenerem 
i Miiui rem  jest taki, iż pokój jest w rzeczy­
wistości zapewniony. Kroki nieprzyjacielskie będą 
wkrótce zaniechane, ponieważ Boerowie przy­
jęli warunki Anglików.

Odsłonięcie pom nik  śp. cesarzowej Elż­
biety.

T e r r lte t  23 maja. W obecności posła 
austro-węgierskiego br. Kuefsteina i posła ba­
warskiego hr. Montgelona, odbyło się tu wczoraj 
odsłonięcie pomnika śp. cesarzowej Elżbiety.

Urocsyatcścl madryckie.
M adryt 23 maja. Król i książęta przy­

patrywali się wczoraj walce byków, urządzonej 
z okazji uroczystości królewskiej. Król był przed­
miotem żywych owacyj ze strony publiczności.

INtidryt 23 maja. W  sali tronowej w pa­
łacu królewskim zebrali się wczoraj senatorowie, 
deputowani, dostojnicy, generałowie, naczelnicy 
władz i przeszli wszyscy przed tronem wobec 
króla. W uroczystości tej brało udział także 
ciało dyplomatyczne.

Zamacn Alawanticia.
B e lg r a d  23 maja. Przesłuchani w procesie

0 zamach Alawanticza, oskarżeni Werner i Samotny, 
obaj rybacy, zeznają, iż najął ich eekariony Sztrk, 
aby Alawanticza, którego wcale nie znali, przewieźli 
łodzią do Szabacu. Gdy łódka odbiła tylko od brzegu, 
Alawanticz z węzełka, który przyniósł ze sobą, wy­
dobył uniform i począł go ubierać Przestraszeni za­
pytali go, co to znaczy, na co otrzymali odpowiedź: 
Nici milczcie, a będziecie hojnie wynagrodzeni. Pro­
tokół spisany przez zastępcę prefekta w Szabacu, 
stwierdza, iż Alawanticz do lekaiza Jowanowicza, 
który mu pospieszył z pomocą, rzekł na krótko przed 
śmiercią, iż uniform kupił w Zemuniu i że go do 
zamachu namówił ks. Piotr Karageorgewicz. Powie 
dział także, ii w Serbji nie ma wspólników. 
Wszyscy oskarżeni zgodnie stwierdzają, iż Alawan­
ticz strażnikom skarbowym i strażnikom ogniowym, 
którzy mu towarzyszyli do urzędu gminnego w Sza­
bacu, groził rewolwerem i tylko tą groźbą zmusił 
icb, że z nim poszli.

Skaianie agenta emigracyjnego.
O ed en b u rg  23 maja. Niejaki Hoffman, 

agent biura emigracyjnego Misslera w Ham bur­
gu, osławionego już w Galicji, rozrzucał po ca­
łych Węgrzech listy, pochodzące rzekomo od 
emigrantów, a przedstawiające siedzibę zamor­
ską, jako istny raj. Sąd skazał go za oszustwo 
na miesiąc więzienia.

Konsyatori papieski.
R z y m  23 maja. Konsystorz papieski od­

będzie się 9go czerwca.
Dom gry w Serbji.

B erlin  23 maja. Do Localaneeigera dono­
szą z Belgradu, że serbski minister skarbu rozpo­
czął na nowo rokowania z g*upą bankierów w 
sprawie założenia domu gry w Belgradzie.

Powodińc.
B u d a p e s z t  23 maja. Ci: wystąpiła

z brzegów i na wielkim obsza: ze wyrządziła 
znaczne szkody.

Wyrok śmierci.
T e m e s z w a r  23 maja. Sąd przysięgłych 

skazał niejakiego Michała Igno i trzech jego to­
warzyszy na karę śmierci przez powieszenie. 
Wszyscy czterej zamordowali pewnego szynkarza
1 jdgo żonę i obrabowali ich.

Anarchiści.
O h em n ltz  23 maja. Policja tutejsza 

wpadła niespodziewanie na zgromadzenie anar­
chistów, którzy zjechali się na naradę. Byle ich
12. Siedmiu zdołało uciec, pięciu aresztowano. 
Znaleziono przy nich bardzo kompromitujące 
papiery.

B r u k se la  23 maja. W niedzielę 25 bm.

odbędą się w Belgji ogólne wybory do parla­
mentu.

M adryt 23. maja. Z powodu niesnasek 
natury czysto lokalnej, przyszło między mie­
szkańcami miejscowości Sada a Oleros w pro­
wincji Galicia do formalnej bitwy. Przeszło 60 
osób jest ranionych, między niemi kilka ciężko.

D u sse ld o r f  23 maja. Międzynarodowy 
kongres górników przyjął jednogłośnie rezolucję, 
żądającą upaństwowienia wszystkich kopalń.

Kronika z ostatniej chwili
Posiedzenie rady kolejowej odbywa się

dziś w gmachu sejmowym. Rezultat oorad, które w 
chwili, kiedy numer oddajemy pod prasę jeszcze się 
nie skończyły, podamy w jutrzejszym numerze.

Biesiada dla dekadenckich nerwów. 
Wczorajsze przedstawienie w Golosseum, dostarczyło 
żądnej wrażeń publice widowiska, które nawet naj­
bardziej zblazowanemu dekadentowi resztę nerwów 
by poruszyło. Produkuje się .am obecnie młoda pa­
nienka Tilly Bebe z lwami. Jak codziennie, tak i 
wczoraj weszła ona do klatki, zaledwie jednak roz­
poczęła produkcje, dwa lwy na nią się rzuciły. 
W widowni powstała panika nie do opisania, zda­
wało się, że dziewczyna jest zgubiona, pokazała się 
krew... Kobiety mdlały, mężczyźni zamykali oczy, by 
nie patrzeć na to, co się o i ilka kroków od nich 
dziać będzie za kratami

W krytycznej tej chwili, nie straciła przyto; 
mności, tylko sama pogromczyni i znajdująca się 
w pogotowiu służba. Pomimo, że jegen z lwów 
zranił rękę pogromczyni, ta, drugą zdrową ręką za­
dała mu cios w środek nozdrzy, równocześnie, słu­
żba rzuciła się na lwy z żelaznemi drągami i umo­
żliwiła bohaterce wieczoru opuszczenie klatki. Rana 
przez lwa pannie Tilly Bebe zadana, nie jest nie­
bezpieczną.

Pocieoha Z w nuków . Hersz Barach, zamie­
szkały przy ul. Słonecznej 1. 36, pragnąc nacieszyć 
stare swe oczy widokiem dawno niewidzianych swych 
wnuków, poprosił swoją córkę w Tartakowie, by 
mu na dni parę przysłała do Lwowa bodaj ]< dno 
ze swych dzieci. Górka powolna wezwaniu starego 
Baracha, postnie mu dumę swoją, swojego najstar­
szego syna, 16 letniego Ghaims Rejera.

Ten, nacieszywszy swym widokiem oczy 
dziadaa, w czasie jego nieobecności, dobrał się do 
jego kufra, wyciągnął zeń 250 koron gotówką i... 
zniknął. Dziadek, żaląc się mocno, na przysłaną mu 
przez córkę .pociechę1, udał się do policji z prośbą, 
o wyśledzenie uciekiniera i odebranie mu pieniędzy.

Rozmaitości.
Zamordowanie kapitana w armji nider- 

landzko-zachodnio-indyjskiej. W Meester Cornelis, 
znaczniejssem mieście garnizonowem w pobliżu Ba- 
tawji, dokonano morderstwa na kapitanie, które ży­
wo przypomina sprawę zamordowania Krosigka. Ka­
pitan piechoty L F, Schroder, komendant 4 kom- 
panji 11 bataijonu, napadnięty został, podczas gdy 
siedział w kanctlarji pułkowej, przez szeregowca 
▼an Deventera, który przemówił do niego kilka słów, 
uzasadniających jego czyn i zamierzył się na niego 
bagnetem nasadzonym na karabin. Kapitan usiłował 
odbić cios, ale ostrze bagnetu przeszyło mu rękę i 
ugrzęzło głęboko w lewej piersi. Ugodzony upadł 
na posadzkę, a ran Derenter, wydobywszy broń z ra­
ny, uciekł z biura — drogę mu jednak zastąpił 
sierżant Froyen. Deventer pochwycił wówczas kara­
bin za lufę i zamierzał sierżanta ugodzić w głowę 
kolbą Sierżant schylił się i uniknął ciosu, który 
wymierzony był z taką silą, że kolba uderzając 
w ziemię rozpadła się na drzazgi. Deventer wybiegł 
na podwórze koszarowe, gdzie głośno woła), że za­
mordował kapitana. Tymczasem sierżant, który za 
nim podążył schwycił go z tyłu — wówczas mor­
derca nie stawił już dalszego oporu i pozwolił się 
odprowadzić na strażnicę. Gdy mu wiązano rece, 
powiedz ! .Nie potrzebujęcie mnie wiązać, wiem. 
dobrze co mnie czeka i uciekać nie będę*. Czyn 
ten poruszył całą załogę; z powodu zachowaniu się 
kolegów san Besentra, skonsygnowano przed kwe 
terą 4 kompanji, silny oddział żołnierzy. Śledztwo, 
zarządzone natychmiast, wykazało, że san Desenter 
z dawna już pałał nienawiścią ku swojemu kapita­
nowi, który jego zdaniem wymierzył mu niezasłu­
żoną karę i wogóle go prześladował. Van Deventer, 
urodzony w lodjach, służył na Atehin i Lombok i 
otrzymał odznaczenie za waleczność. Skruchy nie 
okazuje, twierdząc, że do szpelaienia czynu swojego 
był uprawniony. Przyznał on, że zamierzał kapitana 
Schrodra pozbawić życia. Stan kapitana jest bezni 
dziejny.

Kopalnie węgla na Bipicbergn. Nowood- 
kryte kopalnie węgla na wyspie Szpicbergu mają być 
zupełnie na serjo eksploatowane przez rząd norweski. 
Projektowaną jest kolej od kopalń do portu, obliczo­
na na dostawę sześćdziesięciu tonn m godzinę 
Przypuszczają, że będzie można dostarczać najmniej 
cztery tysiące tonn węgla miesięcznie do Trondhje- 
mu, gdzie drogocenny ten materjał będą sprzedawali 
po najniższych cenach. Jednakże jest możliwość, że 
przy dobrycb warunkach produkcja zostanie podwo­
joną. PoszuLiwania dowodzą, te pokłady węgla idą 
przez nnlą wyspę w dość regularnych i równie gru­
bych parmacb; zawartość ich wynos, według pobie­
żnych obliczeń około 536 miljąardów tonn.

Dział ekm m iczi
W ie d eń  23 maja.

(fr.) Dziś zajęci byli spekulanci roalizowa­
nien. swycn zobowiązań w Staatsbahnach, to 
też przewiała na targu tendencja zniżkowa. 
Z niewiadomego źródle rozeszła się pogloskr, że 
sprawa rokowań ugodowych z Węgrami stoi 
lepiej, zanadto była jednak niewyraźna, aby 
niódz sprawić głębsze wrażenie. Pogłoski o kar- 
tela żelaznych na razie znikły i spekulacji w na- 
pierach żelaznych nie ma ani śladu. W Berlinie 
przeważało słabe usposobienie, zwłaszcza na ta r­
gu walorów górniczych, powodem zaś tego było 
ogłoszenie bilansu kwietniowego kilku kopań 
węgla nad Renem, wykazującego zmniejszeni) 
się dochodów. W  Paryżu kursowała dziś na 
giełdzie pogłoska, że porozumienie między Angli­
kami a Boerami lada dzień przyjdzie do skutku. 
Spekulacja ® wielką radością powitała tę pogło­
skę i dala wvraz swego zadowolenia w zna­
cznej zwyżce Fursu walorów afrykaósk>ch.

— W ie d eń  23 maja. (Giełda §bo 
Iowo). (Kuna w koronut a i po 50 kilogramów) 
Pnew ta aa w ionę od — * — do — ’—, aa maj, 
ntrw iaa od 8 83 do £ 84, aa jesień od 8 03
do 8 04 żyło aa wiosi . od —* — d o  ,
aa maj-ezerwies od 7 34 do 7 36, aa jasień 
od 6'99 do 7' — , kukurydza aa mąj-ezentiw

od 5 36 do 5 37, aa azerwiee-iipiee od — •—
dc — •—, aa lipiec-sierpień od 5 43 do 5 44,
na sierpieó-wrzesieó od do ~  *—, na wrze-
sień-pi idziernik od -- do — *— - owita aa wio­
n ę  od —■— do — • —, aa maj-aiawie* od 7*36 
do 7 38, aa jesień od 6 12 do 6 13 i rzapak 
aa siorpiań-wneam od 12 30 do 12 40, olej 
napakowy aa kwiecień-maj od — do —■* — , 
aa wrzesień grudzień od — ■— do — •- Uspo- 
■obieaia co do kuiurdzy pewne, zresztą słabe. 
Zimno.

— B uckapeszt 23 maja. (Giełda
Mbołowa). (Kursa w koronach i po 50 kiiogr.). Peze- 
niaa aa maj od 8 68 do 8*69, na październik od 
7 83 do 7*84 żyto na maj o i 7‘10 do 7 15,
na październik od 6'70 do 6 7 1 1 owies nu 
maj od —*— do —■ , na październik od 5 78
do 5 79, kukurydza na maj od 5 1 7  do 5 1 8 , 
na lipiec od 5 22 do 5'23, na sierpień od 7 29 
do 7 30; rzepak na sierpiać od 1180 do 1190. 
Oferty na pszenicę mierne Chęć kupnr dobre 
Usposobionie silne. Pogcda p ękną.

W ied eń  23 maja. (Giełda południowa, 
godzina 12 m. 30). Marki 117 33. Renta mąjowa 
101 70, Węg. renta koronowa 97 95, Akcje austr. 
zakl. kred. 687 50, Akcje węg. zakl. kred. 712*—, 
Akeja Aaglobanku 2 ' 4 '  —, Akcje Unionbanku 
546' — , Akcja Bankrereiiu 45150  Akcja Linder- 
banku 426 50, Akeje kolei państw. 694*50 Lom­
bardy 43 50, Akcja kolei Elbethal 458 —, Akąja 
fabryki broni — — , Akejs tytoniowa — *—, 
Aknir Alpiny 408 , Akcje Rima Muraąj 5 1 5 '—,
Akcje prjgskiegi Tow. żel. —, Losy tureckie 
107 50 Ruble 253*25 Usposobienie słabsze

B er lin  23 maja (Giełda poranaa). Akąjs 
kredytowe 215*90 Tow&rz dyckontowe 184 50. 
Uiposobienir silne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W piąekek dnia 23 maja o godzinie 7 wieorirem.

—  SALAMANDRA- - - -
sztuka w 4 ajtach Stanisława Graybnera. 

O S O B Y :
Wiktor Porkowski p Roman
Zofja, jego żon* 
Staś, ich syn

pni Bednarzewska
Bi jia Zielińska

Fortunat Dąbek p. Chmieliński
Helena Wilczewska pni Morska
Alicja pna Solska
Trepczyńska pna Wojnowska
Rajmund Orliński p. Hierowski
Henryk Brzechwie p. Kiszewski
Edmund Rachowski p. Nowacki
Romuald baron Walter p. Stanisławski
Erazm Langner p. Węgrzyn
Antoni Pokrzycki p. Kwiatkiewicz
Tomaszowa, służąca pni Gostyńska
Gnasseur, lokajczyk Alicji p. Recbenaki
Rzecz dzieje się w Warszawie, w ci-jgu dwóch dni.
Akt I., III. i IY. u Porkowskich, akt II. u Alieji.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 maja 1902 r.

HOTEL GEORGE. Ks. A. Luboi orski z Równego. 
Hr. S. Drohojowski ze Szumska. Hr. H. Konarski z Gro­
chówie. Hr. E Krasicki z Kijowa. J. Zającai z S u an  
wa. Z. Małachowski l  Krakowa. Ch. Legrana z Mo­
nach jum. J  Kolosvary z Krakowa. J. Ebers z Ahazji. J. 
Merkl z Witkowa.

HOTKu EUROPEJSKI. St. Agopsowicz z Błażwi B. 
Dewisz z Daszawy. J. Trojan z Komar na. 1. Stelmach z 
Mosiów Wielkich. M. Żukotyński z Kamieńca. H. Letzter 
z Wiednia. J. Yalentin z W iednia. A. Pircher z Wie­
dnia. i .  G rtow a.d ze Strychańca. W. Niwicki z Bortnik. 
L. Liebermann z Rudek. M. Infaoger z Wiednia. F. 
Dotzler z Wiednia. M. Śaieszke z Lnbelli. J. Wrześaio- 
wski, J. Biliński z Sanoka. M. BiechońsLi z Żarnow e:. 
J. S*awik z Kro aa J. Mollner z Borszczowa.

haśesłaie.
Rshryża ta aia pachudzi ad redakcji, która też nia bitne 

aa siable żadnej et a i t  edpawiedzśalseści.

T ylko n a  k ró tk i c z a s
wystawił , S a l o n  s z t n k  p i ę k n y c h '  przy ulicy 

3 Maj 1. 11, głośny cykl obrazów Krzeszą,
, Ojcze Nasz*. 652

Instytut techniczno - dentystyczny
Lwów, ul. Kopernika 1. S, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę­
bów bez boln, leczenie chorób dziąseł i jamy nstnej, 

zęb ' sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki.
Rep iratar f t  prowincji askntecznia odwrotnie. 

B IT * I n s t y t u t  o t w a r t y  o a iy  d z ie ń .  *%e< 
Lekarz - dentysta Technik-demysu.
M . Lisowski. Zygmunt Scobietit..

Krynica
w Willi pod „Trzema różami ‘

położonej obok łazienek i wprost uroczego parka zakła­
dowego i połączonej z nim o d r ę b n e m  w e j ś c i e m ,  
są do nabycia pokoje i pomieszkania urządzone z wiel­
kim komfortem i wygodami, na dni, tygodni lab sezony, 

wedłag amowy. Ceny umiarkowane.
V* miejscu restauracja i eukiernia.
Na żądanie wysyła się remizę na stację w Maszynie. 
Bliższych informacyj uiziela Zarząd.

Niezrównanej dobroc: tu tk i i bibułk i 
c y g u r e t o w e

S A L i S O W S K I E

„FURT" 1 „KRAJ”
bibałftk ci**.ka przeźroczysta) (bibnlka niegasnąoa 

wyrebd

S. V. fflEMOJDWSEIEGC
w e  L w o w ie .

wtziizis fto ubyeli 28

Do pana Juljuaia Schaumąia aptekarze 
w Stockeian.

Po wypróbowaniu pańskiej soli żołądkowej — gdy 
takową za dobry środek do i  restaurowania mojego cho­
rego żołądka uznałem — proszę o łaskawą przesyłkę 19 
pudełek za pobraniem pod ad resem :

Józef Senft,
miejsce kąpielowe Bartfeld.

Wilia Karoly.
24- czerwca 1199.

Co nabycia u producenta krajowego aptekarza Julju- 
sza Schaumana w Stockeran — następnie we wszys.- 
uich aptekach krajowych i zagranicznych. Cena za pu­
dełko 1 kor, 50 hal., najmniejsza posyłka dwa pu­
dełka 3036 C
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9 9 * Kawiarnia Amerykańska
przy ulicy Trzeciego Ma a I. 11 we Lwowie

C o d z i e n n i e  koncert mnzyki wojskowej. — Pocrątek o godzinie 9 wieczór.
612

U Z D R O W I S K O

K ąp ie le  H a ll
W G Ó R N A  A U S T R J A .

P l e r w i z o r i ę d n e  k ą p i e l e  J o d o w o - b r o m o w e  u podnóża 
Alp. — W s k a z a n e :  we wszystkich skrofulicznych i tajemnych cho­

robach. Najaowsze leczenie. — Informacyj udziela 
4045 Z a r z ą d  z a k ł a d u .

Ik ldk i d |t i ia  i dh i dfc I dfc » aa o d l I I I I  aia * dz > Ml
I X X  j O < * O O O O O C O C

D o  s p r z e d a n i a
Flance jirzyn  i kwiatów,

Bratki, Stokrótkl, Niezapominajki
krzaczki po bardzo niskich cenach.

A N T O N I  K U C Z  £  K
cg odmk w N t r y j n .  648

Przewyborne w smaku I zapachu

HANDEL HERBATY i KAWY

EDMUNDA  RIEDLA
w e  I . w e w le ,  n i .  T e a t r a l n a  1. S  

« ih H  aajtoNzt gatoaki

K A W Y
•  omakn u y i t y a  I aramatyozaym. ę

*/. kilo rt
-  tl. 90 «t 2
-  „ 96 ¥  

I r  ’* C 
1 s  04 , 1  
i  ,  *  J  
1 ,  08 „ '
1 „  08 „
1 „  08 !f V

Portarlce...................................
Cuba gruboziarnista . .
Cejlon zielona

„ przednia.
„ gruboziarnista. . .
„ p e r ło w a ........................

Mocca arabska bardzo aromatyczna
Jawa złota ............................

U w a g a :  Kawa Mocca arabssa sama ntywa się £ 
tylko na czarną kawę, zaś na hialą kawę potrzeba * 
Bi/wac i  Cejlonem inb Jawą. Jeżeli używa się kawy V 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatonek ę  
sddzielnis spalić. 6 «,

O O O r - r t c t ę ^ i ^ o o o o O O O O O O O C l O O O O O G

JO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O tżO t

L u b ie ń .
KĄPIELE SIARCZANE W PDBLIŻU LWOWA.

Najsilniej ize wody siarczane na kontynencie. Kąpiele borowinowe. DL po­
trzebujących kuracji wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostający pod 
kierownictwem fachowem Leczenie elektrycznością, masażem, iuhalacą, Kąpiele 
rzeczne. Leczy aię z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny po zapale­
niach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, spóźaio is postacie kiiy, oty­
łość, choroby kobiece, przewłoczoe zatrucia metaliczne, wszelkie choroby skóry. 
2 lekarzy, apteka, poczta i telegraf w miejscu. Dojazd: Fiakier z Gródka do Lu­
bienia 3 kor., wóz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 50 h. Na żądanie przysyła dyrekcja 

prospekta f anko. MW O t w a r c i u  R e z o n u  MO m ą } a .  582
W pierwszym sezonie o 3 ) prc. taniej. — Lekarz zakł, dr. Wlad Kruszyński.

JO O O O O O O O O O O O O tJO O O O O O O O O O t
D ' a  L u d w i k a  S c h w e m b u r g a

Sanatorium i Zakład wodoleczniczy
(w ZUKMANTEL ftustr. S'ąsk).

Z-kład d'a flzykalni-djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elekt ote- 
rapin, masaż. Kuracji djetyczna i terenowa, Kąpiele dwukomórkawe i elektry- 
czao-świetans. G na h zakładu nowo zhudawany.

Wielka sala nr?ądzona hygien czn e i zaopatrzona w przyrządy mechani­
czne. System dra Herza. — Badania promieniami Rontgena podług d' Arsovala. 
Zuane kąoiele Fai go. Kąpiele w gorącem powietrzu i węglo-kwasorodowe etc. 
Położenie zakłada urządzonego z komf rtem — urocze.

Zakład ogrzewany parą, posiadi oświetlenie elektryczne. — Csny umiar- 
knw ue. — Prospekty opłatnie. 418

Celem położenia tam y nadużyciom niektórych restauratorów  
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
tylkn autępnjąoi flrmy: 39

Llw nheok Jakóh, nl< Trybunalska 4. 
Łopaolńakl Wojoieob, Gródecka 79 
M u n  D . ni. Lrndego.
Makowski Kami, uL Krasickich 7. 
Naftuła Topfer, Trybunalski 12. 
Nawsiwluk J ,  oL Kopernika 1. 4 
Nuossoblatt H oL Leooa Sapiehy. 
Przyhylakl Karol Teatralna.
Rełoh Samuel, Rynek 5.
Rsthberg Abraham, ni. Kazimierzowska 
Raoolgaea A. Pasaż Hausmana. 
Rndzlóakl Aatanl, restanracja kolejowa. 
Rathberg Ma*, ul. (Dema) Gródecka. 
Ritzkiawloz J ,  Batorego.
Sohlelobsr L., uL Jagiellońska.
Skalski M. ul. Teatralna.
Sanioaaoheli A., ul. Gródecka.
Salzberg H., Gródecka.
Sabali 8 ., ul. Kazimierzowska.
Sohaplra 8 ., Rynek.
Schwarz er Oalaaz, ul. Gródecka.
8ohmldt K. ul. Chorążczyzna 
Wainy Jan, nl. Czarnieckiego.
Woiloob H., ul. Gródecka.
Ziokerman Szymoa, ul. Leona Sapiehy. 
Znokermana Jakób, Zimorowicza. 
Zlmmeł H. Kazimierzów ka 43.

tprzedają aa azklaakl
Adler Markus, plac Akademicki.
Agld Jakób, nl. Krakowska 25.
Baranleokl Hotel Pański nl. Gródecka.
Baum H. hotel warszawski.
Belgel A., Chorążczyzna.
Brattel A., nlica Sykstnska 28.
Buknltka Jnlla, nl. Szeptyckich 50.
Czaraeokl W. ulica Łyczakowska 
Drucker Eljisz, Gródecka.
Frled Jnkib, Rynek.
Frankel i., ul. Sapiehy.
Orilnfeld Adolf, ul. Janowska 17.
Rarfuakel Ozlatz, ul. Sykstnska 1. 2.
Herold Aalenl, uL Sykstnska 14.
Heliwlg Edward, uL Kopernika, 
lików Michał, ul. Halicka.
Kawiarnia teatralna.
Kawiarnia earapejska, ul. Jagiellońska.
Kestklewloz Aagast, ul. Wałowa 13.
Kell A., ul. Kopernika 10.
Kraua A. nl. Skarbkowska 
Kell M , W ałowa.
Kanarlenvegel A , ul. Jagiellońska.
Kemier Dawid, Pańska.
Kraindler Jakóh, pL Bernardyński.
Lemel S., Gródecka 54.
Ludwig Jan, nl. Krakowska 1. 7.

BOK okocimski (porter krajowy)
Baozewskl Z. Sykstnska. — fiarfunkel 0 . Halicka. — Sohaplrn S. Rynek. — 

Baum H hotel warszawski Automaty p a „ ż  H usmana Naweieniuk J Kopernika.
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Tciofon Nr. 6.

Skład piwa daszkowego u p. Wlesara, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149
Na przy złość ogładzać będę kiżdej drngiei niedzieli w pismach lw ow ­
skich n iw is k a  restauratorów. ktćc'./ PIW9 QK3v1M3KI£ tprzedają 
a nadto .a-trz gam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży ohcrgo piwa pod marką okocimskiego.

iAN G0ETZ, browar w Okocimie.

! P rze m ysł k ra jo w y !X  
X
X  267 Tylko włanego wyrobu

$ Nawozy  s z t u c z n i
X I  poleca

x Pierwsza oliciisłie Towarzystwo i lm
A  d l a  p r z e m y s ł u  c b e m l c z m e g o
J E  przedtem Spółki kom udytow a JULIANA WANGAJE w e  L W O W I E ,  u l i c a  K o l c t n u k l  1. O (w parterze).

JE 
JE Specjalue nawozy pod kartofle, chmiel i hnraki. Q
^  gw arancja składników i pochodzenia.

f e o e a e e e o o o o e e a o o o o e e o e o c J

30

st.

ERBATY
ch iń sk ie

z tegorocznego zbioru 
wiosennego. 

Nandzyn cz. m c. k 6.40 
Souchonj łagod. k. 5.60 
Conpo dobra fa- 

mibjna k. 4 .— 
Okruchy herba­

ciane l-ma k. 3.40 
Wysiewki herb, , 3  — 

za funt 500 gramów 

p o le c a  H A N D E L

we Lwowie, RynaE 42.

N O W O ŚĆ

20 ct. 
25 „ 
20 ,  
12 , 

Nalewki

Co piątku Ryba pc żydowsku 
Co soboty Pragaka szynka z pireem 

grochowym.
Również zaprowadziłem oprócz du­

żych i małe porcje:
Sznycel wiedeński . . .
Miły Beff-Lech z jajem .

.  kotlet naturalny . .
Kiełbasa gorąca z kapustą 
Wódki, Likiery, Roaellfty i 

w irobu Jana Muszyńskiego 
Mledy janowski i tarnopolski.
Wina białe i czerwone gwarantowane 

naturalne za i tr  cd 80 h począws-y 
Obiady w abonamencie 80 hal.
Miód k la Malaga, Szampanów. 1 k 3 0 h  

ba-dzo stary 2 korony.
3 Z poważaniem

NAFTUŁA T0EPFE3.
Pu teatrze gorąca kelaojn oodzlennle
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Olbrzymie Szparagi
w 5 kllawyah paczkach 6 koran franco.

CZEREŚNIE “ 5
w 5 kilowych pa-zkach 4 korony franco 

zr {ubraniem po;ztowem wysyła 
W . H E I M ,  G o r y c j a  (Pobrzeże).

D R IIT  kolczasty do oprodceń (G-nbsza 
III1U I so iti  k^l:e co 6 e?m.) p i  zl la  
109 m ttrów , p-zy w ęksiyai cdb icne  
d daję : dpow iediią ileść skóh?lków do 

nmoio-oaaia poleca 
P i o t r  C h r z ą i t o w i k l  

we Lwowie, 8088
plac K«pitnlny 1, (naprzeciw katedry).

ROWERY WAFFENRAO
z oaństwowyrh fabryk broni w STEVR 
poleca główny zastę-.ica Fabryki broni

Wiktor Berger, Lwów Akadenicka 18
Cenniki bezpłitoie 410

Nowość! Meble składane
jako 11: Krzesł , Fot da, Kaaapk:, Fotele 

biegunami, S i ziągi do spauia i t. p sp o ­
rządzone i. drzewa tw ardrg i. polit irowane, 
f-ied :cnk  i sparcia tkładają się z Jistew 
wią--nych Lńca.zkiem  metal>wya cynowa­

ny » (bi-l-in) n a i : wyczaj rlast^czne, ra tjpują m ebli wyścielane polecają

K a r o l  i  S t a n i s ł a w
63;

R i n g e n b e r g ,  w  O s o b n i c y  p o c iti J-sIo.
C nniki J  ,r»  o i opłatnie. W M

108000r  o o o o o  o o o o o o o o o o o o <
Z ces. król n jriyw , L nryłi.

we  F r e i w a l d a u
•ta. król. duutaweów d li austra-węgiurskiegu dwnra

PtóTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

M P *  i  w r « x « L k i »  i n n *  m j f c - b f  ’4f M

pciura najtaniej handel

Jana Riedla
we Lwowie.  10

Bmey hsrtnwn: pp. udaprzedającytn, właścicielem ustali, re- 
■łannterem, dla npitcJL, takladów kysielewyeh I pabliciayeh.

0«)000000c>000000t)0000(«x0(g
a .  Myję moje dziec;ę Mydełkiem zw anem :

„ S a v o n - B ^ b 6 ”  1
a zasypuję proszkiem znanym pod nazwą

„Poudre-Bóbó”
wyrobu fabryki

„ M i  m o z a
, S A V O N - B Ć B Ć “ kesztuje 60 hal 
, P O U D B E - B Ć b £ '  kosztuje 60 b.
Do nabycia w aptekach, składach apte­

cznych i perfum 
We Lwowie w sptekach: 

Wewjórskiego, Halicka, 484
Dewechy nl. Słowackiego 6 .

O K M O G O O O O O O O O O O ro O O O O O O tO
j.~j; rjJT ituz: -a. i- - •. «L-.v<rxsffl.e.-’i:JZr3Ł Lar*at>-i'

S M T A L  M IBY
P» MIDY, aptekarza w Paryżu 

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S 8 Y I
Essencya Santalu  zaw arta w K apsułkach 

zalecaną je s t przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zam iast kopaiw y i ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydziela nieprzyjem nej woni i zapobiega 
duszDOŚci.

Dla un ikaienia fałszerstw  i p od ra­
biać, wym agać stępia jak  dołączonyfnil 
obok w kolorze czarnym z n a jd u ją c e g o ^  
się na każdej kapsułce.

Skład w głów nych aptekach.

Dr. K  Ostaaeswshi-Barańśki

Krwawy rok (1846)
OpowladMle h ltte ryune.

(BiblLLka Pewszecnta Nr. at>tł/6> 
Cena t ker. 20 h.

Dr. S . OsiaaBewski-Barańsh

Rok złudzeń (1848)
(toiblieteka Pew siechna Nr. 355/0). 

Cena 1 ker. 44 h.
De sjjjycm  we wszystkich księgarniark 
I ed asięgs *ni kskladowaj W. Zokerkandla 

w Złoczowie.

N i e p r z e m a k a l n e

Płaszcze deszczowe
z oryginalnych angielskich 
podwójnych ma te; yj weł­
nianych z gumowym prze­

kładem jakoteż

|Płaszcze gumowe
wszelkich rodzajów dla pa- )  
nów, pan i dzieci. Wzory 
i cenniki, wraz z wska- 
zów łam i o lkzenia miary 
7027 przesyła

Paget & Comp. j
Wiedeń I. Rlemergaase 13.

BRYNDZĘ wiosenną ̂ znakomitą, poleca

L t o n n r d n  Ó o l e c k l e g o  we Lwowie 
nl. B a t o r e g o  1.  Z. 8078

Pierze gęsie!
■ewe nledarte: V, klg. szarego ct. 15

V. > białego ,  80
newe d arte : %  , szarego , 8 i

V, , białego , 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
261 za pobraniem pocztowem

J  H a l d e k
w  P i k  A D Z E ,  n l .  T y ń e h a  1.  1 7 .

Topolnioa
w Dowiecia starusamb>rskim, stacja kli- 
ma tycz t a  w pudgórzu karpackim, w ko- 
tliaie malowniczej o powietrza górskim 
i lasowem, z orzeźwiającą kąpielą rzeczną

W pencionacie całe utrzymanie 
I mieszkanie

Adres: R n d o l c k l ,  T o p o l n l u e ,
poczta Łepuaznnkr Chomlna. 589

N a j n o w s a y

C e n n i k
O p n A o lł d r u k  i jest do dyspczycji 

dla P. T. Pabliczuości u 649

Alojzego Hubnera
we Lwowie. Rynek 38

b i u r o  n a u ­
c z y c i e l s k i e

poleca: Nau­
czycielkę z h o ­

telu Lambert, wysoce muzyLalną, biegłą 
w języku francus Nauczycielkę Francuzkę 
m m . Nanczycielk. Polki i Niemki egz. 
po francus Bony Polki i Niemki. Osoby 
do towarzystwa i zarządu. Znaczek na 

odpowiedź. 559
A .  G i n t e r ,  wyższa nanczyc alka, 
P o z n a ń  ulica Długn 1. 14 I piętro.

Doświadczony 6iv
i pracowity rządca ddbr

z wyższa szkołą rolalczą I ktucją
poszukuje posady lub mniejszej 

dzierżawy od 1 lipea.
I. R. 8 poste rettan. Chorostków.

7 fl 7  przefibiam  każde naimocoiej 
AM u  l i .  zbite materace (.1 poduszki, 
Drelichy na pokrycie po bO, 60, 70, 80 
do 1 50 z,', za metr. Stare kołdry prze­
rabiam, oi )Z polec m n jlepsze Kloty 
wełni»ne i jedwabne atłisy na pikrycie 
Józet Schuster, Lwów Kopernika 5 8084

Do sprzedania

S f l F "  Kamieuica we Lwawie
w ś ódmieściu, przynosząca 6 i pół jrc . 
czystego stałego dochodu. Poste restante 

.W iara*. 695

D r. O staseewski-Barański

(Wrażenia z wycieczki po Dalmacji i jej 
wyspach).

KARTA TYTUŁOWA wykonana przez 
artyst{-malarza p. M. H.-rat Imow.ozu.

LWÓW 1902.

Nakładem drutami M. Schmitta i Sn,
Główny skład w ks ęgirni 

H ALTENBERGA Lwów, pl. Marjacki.

"  H A N D E L

PŁflCIHM i BIELIZN!

JANA RIEDLA
W E L W O W I E

polaca nijtanle) w łasnego wyk obu

KOSZULE SALONOWE
po il. 1 06, 1-65, 2.—, 2-20 2-50 i 3. 
Keeznłe I  przodami w zakładti pikowe 

i fantazyjne zl. 2'50, 3, 3.3< 3 70. 
Ketznle kolor., krotonowe, lnb z kol.

pikowemi przodami zl. 2-50 i 3. 
Koszule kolor, satynowe po zl. 2 45. 
Keeznls neone białe, po zl. 1-60 i 1*85, 

ozdabiano na wzór ukraińskich po 
zł 2 30, 2-50 i 2-75.

Koezule d li ohłepików po zl. 1-40 
i 1-60.

Półkeszilkl z kołnierzami 50 ct., bez 
kołnierzy 35, fałdowane 50 ct. 

Przeuy do koeiul do wszywania 60, 
65 i 75 ct.

Kołnierzyki męskie w przeróżnych 
fasonach, tuz,n zl. 2 ‘50, dia chło­
paków zł. 2-10.

Mankiety tuzin zł. 3 60, 4, 4-50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 130, 1-40, i 1-70 

dla ohłopaków z dymy po zl. 0-95 
i 110 .

Sknrpetkl mętkli tuzin zl. 4, 5, 6,
7-60 i 10. 

dla ohłopaków tuzin 3-50, 4, 4-50. 
Kaftaalkl od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1-— 
Kamizelki do pelewanln wełniane z rę­

kawami po zl. 5, 6, 7-50. 
Ponozoohy do polewania I onelewkl 

wełniane bez stóp po zł. 1 -75,2, 2-60 
Spadnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginalne prof: dr. Jigera wyroby 

Z najszlachetniejszej wetny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pe cenach fibr. 

Chuitki do nosa płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 60, 
4-50 i 5, imitacja batystów, zł.,3'60, 
4-50, 5 i 6.

Szelki nnglelekle od 85 ct.
Parasole wełn. jedwabne od zl. 1-50.

Woda kolońika
, Johana Maria Farina Jńlichsplatz 4* 

flakon zł 0,50, 1, 1.50, 8.

K R A W A T Y
w przeróżnych fasonach.

Zamówienia z prowincji 
wvkonują się najstaranniej.

Przybywającym

do KARLSBADU
G o ś c i o m  k u r a c j u s z o m

pięknie urządzone POKOJE we własnym 
domu pod godle n , , P o l O l l t S >>k 

polecam po tin ich  cenach. — Polska 
nsługa. 498

Jaroelaw Lalioda.
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S e n ^ a c y j  n a  n o  w  o ś ć  ! !
Własną G A K O Y T N IE  każdy mieć może z aparatu gazowego

~K * ttóry  oświetfa, opala i służy j iko s ;łi motorowa, jest zupełnie bezpie-
•9  . j  u  a  a  i  czny j moj e U8ta )si ny w każdym pokoju.

Zapraszamy wszystkich interesowanych do oglądnięcia powyższego aparatu w naszem biurze od 
godzin; 10—12 przid połndniem i od godziny 4 —7 po połunnin.

P r spekty wysyłamy na żądanie. — Cena przys'ępna.
618 Koncesjonowane binro techniczue

OTTO LDKE i 8pt. LwOtr, Słowackiego 2.
Wykonuje instalacje wodociągowe i gazowe, urządza łazienki pokojowe i waterkloiety.

i -  „ i  n . „  f a b b y k a  m a s z y h

JD Z uT  ftlSCr, h j t ™  żelaza i m eta lu
'  MO w y u c z e g ó l u l e ń .

Obejmuje kompletne urządzenie młynów i rekonstrukcję każdego systemu i rozmiaru, wyrabia i dostarcza:

w Kremsm Daun.
Stoły waloowc we wszystkich wielko­

ściach i gatunkach, z walcami z tw ar­
dego żelaza i porcelany 

Franouskle kamienie młyńskie w najlep­
szej jakości i kompletne koła młyńskie. 

Cylludry de sertewanla zboża i obcina­
cie własnego systemu.

Trieury, .Eureka*, Tarowuiki, Maszyny 
do
szczenu 
transportowe,

Młyukl geepodaroze do obrotu ręcznego 
i kieratowego.

Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr­
kularne i taśmowe, Heble do drtew a 
i .Traismaszyny*, Łamacze kamieni

 Przyrządy do rozgniatania, do rozdra-
 imiania rud wszelkiego rodzaju, ja io

to: kwaren, bazaltu, wapienia, namn- 
łu, gipsu i t. d.

Każdy gntnnek lejizny szarej i metal 
wej według własnych i obcych modeli 
i rjsunkow.

Sztaby do rusztów z t w a r d e g o  ż e ­
l a z a  i t. d.

Cenniki bezpłatnie 
5 24 i opłacone t. . . Csny najtańsza! . . .

Nadzieriglwanle walców najszybciej I najtaniej.
D o s t a w a  p o d  g w a r a n c j ą  ! f l f a |k o r z y H t n l e J n z e  w a r n n k l  z a p ł a t y !

Maszyny do nidzierżgiwania walców i szlifowania, tudzież instalacja elektrycznego oświetlenia, plany, kosztorysy 
i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie Jeneralne zastępstwo dia Galicji i Bukowiny inżyn J Wanke w Bolarhowie,

K L Y T H I A  DLA " K WA" IA
P U D E R

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Beisera. Ruckeru 
1 Sklepińakiego. W Krakowie w aptekioh pp. W iśniew skiego i Redyka, 2017

UPIĘKSZENIA 
i WYDELIKACENIA 

C E R Y
M a j b a r d z l s j  a l s g ^ f l c l l .  t o a l e t o w y ,  b a l o w y  I s n l o B o w y  p u d e r

biały różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i nznany prze: Dr. J. J. Pebla c. k. profesora w Wiedniu

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej pnszki.

G O T T L D B B  T A U S S I G
C. k. Nadwerna fnhryka mydeł toaletewyob I perfum ery] w Wlednln. 40ó6

Skład główny: Wiedeń I. Woizslle 3.
Ceaa 1 puszki 1 złr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przysłaniem

należ ytości.
Składy we Lwowie u Z. ftnekera P. Mikolascha i Spl., Ferdynanda Gflrttiera, Stan. Gabriela, Alojzego Hubnera, 

Kauczyńskiego i Oherskiego, H. GrOnspana, 0 . T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleiscber jom or; 
w PrzemyÓln: M. Bartischan, Adolf Spacbner, Leon Merkel i wo wielu aptekach, perfnmerjach i drognerjach.
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O dH w todśeto f m  K u in to n  OałM ttwekhBBfiiM tL W te ś n tt ł i ł*  t  w y d a w c y :  D r . O a ta n c w a k i-B a n tś s k L  Miłwki i  l y Z dtokami M. ScWltU l Sf jrad u n ą d ta  IŁ ?  &ttcwtkl«|«.


